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oda był, w porżądku panuiacych w Rży». 
mie Królów , Tarkwinilusz nazwany: pyszny. 
Będąc imiennika swoiego wnukiem, rościł sobie. 
nadto do Tronu prawo, po żonie, Talliiusza , 
swoiego poprzedzicielą córce. Z tym wszyst- 
kim, uniesiony raczey panowania żądzą , niżeli 
chwalebnćm celem: uszczęśliwienia. poddane- 
go sobie narodu, który w łagodnych, i mą- 
drych Tulliiusza rżądach. smakował sobie; nič- 
czekając śmierci swoiego Teścia, bez zezwo- 
lenia Senatu, i pospólstwa ; Królem się Rżym- 
skim ogłosił, i dopefniaiac zbrodni, życie wy- 
dart swoiemu Dobrodziciowi,  Zyskańy: zboie- 
ctwem Tron, okrucienstwy przyszło utrzymy- 
wać. Niektorzy Dzieiopisówie. twierdzą : iż 
pierwszy on wprowadził więzienie, tortury, i 
wygnanie, * A lubo tyrąństwa i zaboie, okrutni- 
ka tego, umysły Rżymian. do. rzadu odmiany 
sposobiły , przecię: nikt nieśmiał powstawać 
przeciw Królowi, na woynie z sąsiadami, szczę- 
śliwemu. Zbrodnia syna iego: Sexta, który się 
na cnotę Lukrecys targnął, i śmierć. tey godnty, 
a źnieważoney. Rżymianki, która sobie śmierć 
własną zadała ręką, pobudziły zastraszóne ty- 
taństwem umysły : że iednostaynie na wypędze- 
nie Tarkwiniiusza , (dobywaniem miasta w S3- 
siedztwie pod ów czas zabawnego, i odmianę 
ac ema rżądy, 


sżądu zgodziły sięz wszakże ttyb seymowania 
juz dawniey ńiećo był wprowadzony. Brutus 
tak nazwany: że niedotężność. umysłu , pad iar- 
zmem okrutnego, Tyranna pokazywał , aby się 
uchronił śmierci, którey popadł Oyciec iego, 
acz krwią z nim złączony; pierwszym był wol- 
ści powszechnty; i t swobód narodowych , obroń- 
cą. Zgadza się ieszcze z prawda Historyi : iż 
Porsenna, Król Etruryi, walczył z Rżymianiami 
na przywrócenie Tarkwimiuszą; asButus; gdy 
dostrzegł wlasnych: synów z ARJ RER 
zmawiaiacych się. aby zastraszył ne potem Oy- 
czyzny,zdrayców , śmiercią ich i TE sam na 
koniec w potyczce, zabi pasi własną rękę Tar- 


kwiniiusza syna, poleg 1 ofiarą wolności, i cnoty. 


Przydał . sztucznie osobę Tulli, w Dram- 
mie swoiey Wierszopis Francuski, aby BSA 
walczącego 2 z samym sobą wystawił, a przydał 
wię CZY interessu iego losómi. Daiefo tow; Ans 
giii, pisane , z obcowania w PRI wolnym 
szlachetności nabyto. „, Wspaniałe, i dzielne 
„duszy uczucia (mówi Voltaire ) RAR 

„do ust; Ten, który mocno myśli, mocno mo- 
wi.» Kto się dosadnoscia dzieła tego wyrazów, 
naypierwsze . czlowieka - dostoleństwo majuig- 
cych, nie poruszy, ten nie godzien, aby się w 
wolnym urodził Państwie. Tiomacz , prackta- 
daiac na wićrsz oycaysty , wygnanie .tyranna , 
myślał często o Gelonie w, $Syrakuzach , który 
Z równości wzięty , i proźbami współ-obywate- 
‘low’, do wstąpienia na Tron przymuszony , Oya 
czyznę swoię uszczęśliwił ; madrego zatym 4 
cnotliwego Króla za naygorliws szego stróża 1 

obrońcę, wo] 1ości narodowćy , poczytnie; a swo- 
ich Tuż, błędów w.przękładaniu „ wybaczenia dos 
prasza sig, 
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W PIĄCIU AKTACH. 


OSOBY 


OSOBY ROZMAWIAIACE, 


Brutus, f Konsulowie 
W ALERTUS, | ; 


Tyrus. Brutusa syn. 


TuLLIA. Córka Tarkwiniiusza Królą. 


ARONS, Poset Porsenny. Króla Toskań. 


skiego. . 
ALGINA, Tullii podufała. 
MESSALĄ. Przyiaciel Tytusa, 
ALBIN.  Aronsa podufały, 


PRokuLus, Rotmistrz woyskowy, 


R, 


SENATOROWIE, 


NIEWOLNIK. Oh niemo 
LIKTOROWIE, L y R 


Sprawa iest: w Rżymie. 


Scena myfławia na widok publiczny, 
część domu Konsulów ; Kościót, i Kapitolium 
zamek, we śrzodku postrzegać się daig; na 
boku ottars , Marsowi poświęcony, Senat: 
w pot cyrkulu zasiada, w którćm 2eroman. 
dzeniu Konsulomie prezyduig,  Liktorowie. 
z bronig sobie smyczayng w tyle stoig. 
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AKT PIERWSZY. 
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«=>. BRUTUS. SENATOROWIE. 


BRUTUS: 

(eee Tyrannów , co na maiestacie 

Nie Królów , ale Bogów , cnoty , prawa, macie, 
Zaczyna nieprzyjaciel, znać Rzymian przymioty, 
Zuchwały Toskan , co ton brał znami despoty, 
Porsenna, Tarkwiniego pomoc zawołana s 
Ow Tyran, podobnegoz protektor Tyrana ; 
Co brzeg Tybru obozem okrywaląc , stoi; 
Czci Senat, i wolnego Narodu się boi. 


' Zmiżaląc dziś przed wami hardość swą wyniosły, 
- Wysyła do ugody pełńomocne Posty. 


Arons , głowa Poselstwa , nadchodzi w tym czasie, 
I ogłos Senatorów Rżymskich doprasza się. 
Zaradzaycie,'gdy czeka, on w bliskiey Swiątyni, 
Czy go potrzeba przyljąć w Senacie? czyli ni? 
WEDE RI US: i 
Jakieżkolwiels ma w chęci ogłaszać przymierze, 
Niechay się nie odwłocznie do powrotu bierze. 
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Tak sądzę. Rżym iuz więcćy nie czyni pokoiu, 

Az kiedy nieprzyiaciel zwyciężony w boju. “ 

Twoy Syn, mściciel Qyczyzny , ( nikt temu nie prze- 
t czy ) 

'Dwakroć w mężney Tyranna pokonał odsieczy ; 

Wićm : co mu się należy za rycerskie dziła, 

Jego mężność , przykładem twoim, Rżym zbawiła. 

Lecz nie dosyć. Rzym w pośrzód nieprzyiaznych 
: RD &. 

Widzi na bliskich polach swych ARENA 

Niechay Król spełni rozkaz od Senatu dany, 

Niechay ustąpi z kraiu, prawem wywołany. 

Dopiero, gdy się zdrayców oddali gromada, 

Pozwalam : niechay w tedy swe prozby przekłada, 

Imie to: Posła, może podziwienie robić; 
Tarkwini zwieśdź nas pragnie , kiedy nie mogł pobić. 

‘Posła. możnego Króla zawszę ia się bole, 

Kryie on pod. nazwiskiem pięknym złości swoie , 

Przychodząc z dumną pychą, która go ogarnie, 

Natrząsać się widocznie > lub Z dładzać DESAS 

Rzymie ! niech cię, nie łudzi pochlebne zwo- 

dzenie ; 
Zadnych sztuk nie znasz ; bić się, iest twe prze- 
znaczenie. 
Zawstydzay nieprzytacioł twdy zawistnych chwale; 
Gin, lub mściy się ; przymierza teć przystoją wcale. 
k *B REO TUVS 

Rzym wie : 2é iego wolność iest moim kochaniem ; 

Lecz pełen tegoż ducha, mym się różnię zdaniem. 

Mam to Poselstwo , teraz potrzebne Królowi, 

Za hółd pierwszy , Rżymskiemu Obywatelowi. 

Przyuczaymy nadętość Monatchów niezbita 

W równości obchodzić się z Rzecząpospolitą. 

Aże wyrok niebieski losy: Państwa zmieni 4 

Kiedy przyidą traktować z Rżymem , zwyciężeni. 

Arons przybywa do nas, z odkrycia nadzielą.: 

lak wstaigcego Rżymu sprężyny się chwieig ; 
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Szpiegować taiemnice , pomiarkować władzę 5 
Rżymianie! .. . iadla tego przyjąć go , wam radzę. 
Niech wie: co to jest Senat? i co wolność znaczy ? 
A niewolnik despoty, niech ludzi obaczy. 
Niechay się w całym , wolno rozpatruje mieście , 
Uzna: że mocne Rżymu twierdze , wy iesteście! 
Niech czci Bogów, którzy nas gromadzą w tey dobie; 
Niech'stanie, niechay slacha, i niech zadrży w sobie. 
Senatorowie przechodzą na fironę Brutufa. 
WALERIUS. 
Jakożkolwiek przeciwne zdanie memu słyszę 5 
Riym, i Brutus tak sądzą ; iasię nie odpiszę: 
Liktor!..... oznaymisz wolą Senatu Posłowi. 
Oby ta bytność, szkody nie niosła Rzymowi! 
do: Brutu/b;, 
Na Ciebie są Rżymianów obrócone oczy. as 
Pierwszyś pęta niewoli potargał ochoczy. 
Broń wolności, tak wielce miley narodowi 3 
Brutus i¢y Oycem, Brutus niechay za nią mówi. 
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<- Avons wehodei bokiem Teatru. przed nim 
Liktorów dwoch, i Albin tego. Sekretarz; miiaiąc 
Konfulow + i Senat y ktania fię , i zafiada na miey/cu 
fobie zgotowanym. ; 


ARONS 
Konsulowie ! Senacie ! miło mi iest z wami 
Traktowaé, tak zacnemi nieprzyiaciotami. 
Przypatrzyć się Rycerzom, których słuszność, chwała, 
Nic sobie wcalę dotąd zarzucić nie miała. 
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Widzieć te głośne cnoty, co doszły sąsiada : 
Słuchać , gdy Rżym przezusta Bruta odpowiada. 
Od niesfornego ludu , daleki hałasu , 
Co się kupi, i dzieli , tegoż prawie czasu ; 
Slepy , gdy. nienawidzi : ślepy , kiedy pluzy, 
Drży , grozi, y w dniu iednym ZE , istuzy, 
A ktorego zuchwałość . . . . 
BRUTUS. 4 
$ Stóy , nie mów tak wiele; 
Ze czcią , Rżymu wspominac masz Obywatele ; 
Chwała iest w tym Senatu , że ten lud oznacza, 
Któremu twa zaiadłość , przed nimże uwłacza. 
Porzuć pochlebstwo , które wcaleć się nie nada: 
Ta trucizna , co ją dwór Etrurski pósiada : 
Jest w Rzymie; i w Senacie , rzeczą wcale nową. 
Mów daley. 
ARONS. 

Nie tak tknięty ostrą Bruta mową , 
Jako raczéy nieszczęściem kraiu przenikniony , 
Stag , jakby Rżymianin, do iego obrony. 


Widzicie : iaka burża wznieca się W śrzód gromów , | 


Darmo Tytus od waszych odwraca ią domów. 
Z niewymownym iuż żalem , tey odwagi świadek, 
Pięknieyszy tylko widzę dla Rzymian upadek. 
Jego tryumfy twierdze miasta osłabiaią ; , 
Acz zwycięską zbroczone są krwią, chwiać się źdaią. 
Nie pogardzay potrzeb: nym pokoiem Senacie ! 
jeżeli sprawiedliwie gmin za Oyca ma cię; 
Bronić Królów nieszczęsnych są Porsenny cele. 
Pecz wy! straszni RZymskiego imienia mściciele ! 
Oświeceni tłómacze , praw Narodów , wrescie 
Wy! co Królow sądzicie 5 patrzcie : gdzie jesteście ? 
Oto tenże Kapitol , 1 też święte progi , 
Gdzie niegdyś zaświadczaiąc Kiet ar tolni Bogi , 
Każdy z was, iako mogę zasięg nąć pamięcią , 
Wierność stwierdzał przysięgą , szczórą palal chęcią. 
ton 
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Ktoryż z Bogów, odmienił panuiących prawa > | + 
Skąd się wzięła ta nowa w Narodach ustawa? 
Kto zrywa w tey włożoną Koronę Świątyni ? 
Kto was od waszych przysiąg uwolnił ? 
8 BRUTUS f 
i Tarkwini. 

Nie tozwodź się; potargał on święte ogniwa, 
Zbrodnia Bogów obraża „i prawo rozrywa. 
Oddaiąc hołd, Aronsie ! każdy czynił z woli 
Przysięgę posłuszeństwa , ale nie niewoli. 
A gdy ci dawne czasy, te mieysca przywiodły , 
Ześ widział Senat za nim czyniący swe modły ; 
Pomniy, iż na tym mieyscu, w naywyższym urzędzie 
Przysiągł Bogom, iż dla nas sprawiedliwym będzie 
Takie były między nim, i narodem związki; 
Wrócił nam nasze, gdy swe 'stargał obowiązki. 
I skoro odważył się gwałcić Rżymu prawa; 
Rżym wolny, on się dzisiay buntownikiem stawać 

A RO NS. 
Aczby też: uniesiony panowania władzą, 
Tarkwin zbrodnie popełnił ,. co trony szkaradzą, 
Przestepuige granice naywyższey godności ; 
Gdzież. czlowiek iest bez błędu ? i Król bez słabości ? 
Wyżto iego poddani Karać go możecie.? 
Los was do posłuszeństwa przeznaczył na świecie. 
Acz na winnego Oyca, syn się nie porywa, 
Zwraca oczy w przypadku takim , uboliwa. 
Mnieyszeż prawa rządzących ? Kiedy. oni błądzą , 
My ich dzieci : naywyżsi Bogowie ich sądzą. 
A gdyich Niebo w'gniewie przesyła dla kary, 
Nie zasługuycież w tedy. na surowsze dary. 
Gwałcą się częsta prawa pozorem obrony , 
Stan upada, gdy nagle iest przeistoczony. 
Godnieyszą Rzymu będzie, sprawiedliwszą, dusza 
Nieszczęściem nauczona iuż Tarkwiniiusza. ' 
Czas wiecznćy umocować piękny węzeł zgody, 


‘Co szczęsliwie iednoczy Monarchów z. narody. 
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7, tota wolność z powszechnym was uszczęśliwieniem 
Zakwitnie , pod bezpiecznym Maiestatn' cieniem. 
í BRUTUS O 
Już nie czas. Każdy kray ma swe ustanowienia, 
Ktore trzyma z natury , lub z woli odmienia: 
Niewolnicy swych Krółów ; a nawet Kapłanów; 
Toskanie zrodzili sig, aby mieli Panów. 
Przyuczeni do iarżma ciężkiego niewoli 
Pragną widzieć świat cały , w podobneyże doli. 
Gdy Grecya prawami, i wolnością słynie , 
Azya w twardym iarżmie dumnych Persów ginie. 
Rżym miał swoie Monarchy , ale nie despoty. 
Obywatelskiey pierwszy wzór Romulus -cnoty , 
Część ciężaru zwierzchności w rządzeniu nam oddlał. 
‘Numa opisał prawa, lecz, sam się im poddał. 
Riym nakoniec w wybraniu swoim się oszukał : 
Gdy u was, u Toskanów , swych Monarchów szukał ; 
Bo wnieśli z Etruryi sztuki dworu zdradne , 
A co jeszcze gorszego, Tyraństwo szkaradne. 
M fiaie. ; 
Daruycie nam Bogowie ! ieżeli Rżymianie , 
Zpozniali Tarkwiniego długo ukaranie. © 
Krew, co się z rąk: tyrańskich bezecnie sączyła» 
Ta nas od posiuszeństwa iemu uwolnita. 
Ciężkie berło , wymyślne znaydniąc kłopoty , 
Tyranstwem lud do dawney przymysiło cnoty- 
"Tarkwiniiusz przywrócił nam natury prawa, 
Dobro nasze sklejła dzieł iego niesława. 
Rzymianie dziś Toskanóm stalemy przykładem : 
jeżeli syci tyraństw , iśdź naszym chcą śladem. 
Zbliżaią fie Konfulowie do Oftarza. 
Marsie! Boże Rycerzow, Rżymu „i zwycięstwa! 
Co nam tych murów bronisz , i dodaiesz męstwa , 
Na twym świętym ółtarzu, cogoteraz sięgam, 
Ta siebię , za lud Rżymski , za Senat przysięgam : 
Gdyby się taki zdrayca w śzizod Rżymu znaydował? 
Któryby żądał Panów , i Królow żałował ; 
> Niech 
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Niech złóczyńca w katowniach umiera zhańbiony, 
Niech iego martwy popiół na wiatr rozrzucony , 
Junćy wcale pamiątki w potomkach nie widzi, 
Jak z imieniem Tyranna , którym się Rzym brzydzi. 
ARONS «bliżaiąc fig do Oftarza. 
Ja na tymże Oltarzu, co'go dzis zhańbiacie , 
Za Monarchę , którego wszyscy opuszczacie , 
Woynę wam zapowiadam, z Porsenny ramienia , 
Dla was, i dla całego Rzymskiego- plemienia. 
Senatorowie rufzaią fig © mieysca. 
Senatorowie ! stoycie, o czas, proszę mały : 
jeszczem stę nie na wszystkie żalił kryminały. 
Corka Tarkwiniiusza, co u was zostale, 
Czy tylko nie ofiarą Rzymowi się stale ? 
Czy więzów na królewny ręce nie kładziecie, 
Szydząc z Oyca, i wszystkich Monarchów na świe- 
cles. 
Co mówię? wszystkie zbiory , bogactwa, kleynoty, 
Co dawmicy sprowadzały dla Rzymian wiek złoty, 
Czyli waszą zdobyczą zostały w tey: chwili ? 
Czy dła ich posiadania Królaście ztrącihi ? 
Jeżeli to nie prawda, niechay Brutus zezna. 
BRUTUS. 
Rżymu , i iego maxym „leszcze Arons, nie zna. 
Ci Qycowie Rżymianów; słuszności mściciele 
Posiwieli w ubóstwie , cnot dziedzicząc wiele. 
Wyniesieni nad skarby , chętnie ie oddaig , 
Gromić Królów bogatych to za chwałę małą. 
Zabierż zloto Aronsie! nic u nas nie waży. 
Królewnę dawnićy Senat moiey oddat straży. 
Pomimo nienawiści , w którey mam Tyrana , 
Corka iego odemnie test respektowana. 
Lubo tego kadzidła w Rzymie nie odbiera , 
‘Co go niesie pochlebstwo , albo próżność szczćra, 
Znam jednak bardzo dobrze, iakiem winien wszędy 
Pici, młodemu wiekowi ,. i nieszczęściu , względy, 
Niechay 


8 SH o & 
Niechay ią Tarkwiniiusz obaczy dziś jeszcze. 
iSerce moie , rokuie radości stad wiészeze. 7 
Niech na tym mieyscu niema nic, Tyran złośliwy , 
Tylko nienowiść Rzymian, i gniew Bogów mściwy. 
Do wywiezienia bogactw, i sprzętu, dość tego : 
Jeżli ci Rżym dnia na to pozwala całego . 
Tym czasem : dom móy gotów do usługić stawa ;. 
Uważay gościnności w,nim bespiecznie prawa. 
T to jest, co ci Senat przezemnie ogłasza; 
Donieś Porsennie, iaka jest odpowiedź nasza. 
Pisz : że wypowiedziany pokoy wzaiem macie; 
Tarkwiniemu opowiesz , coś widział w Senacie. 
do Senatorow. = 
My idźmy Kapitolu ozdobić kościoły , 
ILautem, co zebrał , zbiwszy Syn nieprzyiacioły. 
Zawieszaymy chorągwie , krwią zbroezone piki , 
Które zabrał , Toskańskie kiedy gromił szyki. 
Któżby mi dał ! by zdatna do teyże przysługi. 
Krew moja służyła wam „' przeciąg wieków długi. 
Ta mi naymilsza będzie w potomkach dziedzina. 
Szczęść Marsie , rządóm Qyca, a orężóm Syna! 
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SCENA IL 
ARONS ALBIN. 


Trzeba rozumieć : Że wyfzedłfzy z Sali Au- 
dycncyi , wefzli do iednego pokoju w domn Brutufa. 


ARONS. 
Uważałżeś-ty dobrze tę pychę Senatu, 
Co się zdaie całemu rozkazywać światu ? 
Bez wątpienia „ Albinie ! Rzym się mocnym stanie : 
Jeźli tak dumne w synach swych wkorzeni zdanie. 
Wol- 


Wolno 
s: 
Którą c 
Dodaie 
Pewny 
Niewo 
Mieke: 
A Króli 
Sąsiedz 
Lecz, 
Jesli R. 
Te lwy 
Przybra 
U 
Zgubm 


SEBA 
Które V 
Niech 

Które p 
Prędko: 


Jak mi 

Pewna: 
I szuka 
Stały, 

Honor, 
Skrytyc 
Niedośc 


W takie 


Gdy T: 


A potyr 


lugi: 


zina. 
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Wolność , wierzay mi, którą, iak człek, wielbić mu 
szę, 

Którą chciałbym im wydrzeć, którą kocham z dusze. 

Dodaie człeku serca, wielkością napawa 

Pewny stopień szacunku samćy cnocie dawa. 

Niewola , Tarkwinowie gdy te mieli kraie, 

Miękczyła Rzymian męstwo, psuła obyczaie. 

A Królowie zabawni strzymaniem poddaństwa $ 

Sgsiedzkiego Toskanów nie kłócili państwa. 

Lecz, ieśli Senat wzbudzi tę odwagę w gminie, 

Jesli Rżym wolny , tośmy zginęli, Albinie'! ; 

Te lwy , które Pan własny ułagodził nieco 

Przybiawszy dawną wściekłość „ na nas wszystkich 
wlecą. 

Zgubmy w pierwiastkach rodzay , z fatalnym nasie- 
niem , 

Które Włochom, i światu, iuż grozi zburzeniem. 

Niech Rżymianie dzwigaig też same kaydany, 

Które przygotowali ną sąsiedzkie stany. 

Prędkoż przyidzie Messala?. . mogęż mówić śmiało: 


ALBIN. 


Jak mi się z niego , Panie! wyrozumieé zdało, 
Pewna: iż z rządów nie iest ukontentowany ; 

I szuka w zawichrzeniu swych losów odmiany. 
Stały, nieustraszony » rzekłbyś: ze przykładnie ; è 
Honor , albo też miłość Oyezyzny nim władnie. 
Skrytyeh iego zamysłów żaden człowiek nie wie, 
Niedościgłym iest wcale, i spokoynym w gniewie. 


AR ON Sx 


W takiey był u mnie niegdyś Messala estymie ; 
Gdy Tarkwin panuiący przyiął mię był w Rzymie. 
A potym iego listy,.. lecz i on tu staie... 
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SC ENA 
ARONS. MESSALA. ALBIN. 


ARONS. 


Zaeny Messalo ! twéy Król wierności doznaie. 
Coż? złoto, Tarkwiniego, i Porsenny dary i 
Republikanckiey w Rzymie Nie wztuszyłyż wiary > 
Czy roskoszami dworu, boiaźnią, ' nadzieją , 
Lubo zkamiate serca, trochę się nie chwieig.? 
Czyli to są Bogowie ci Patrycynsze > 
Których większe nad ludzkie ożywiają dusze? 
Czyż są bèz Pa, „, bez bł edu, bez noty? 

MESSALA. 
Tym się_chełpią , ści; zmyślone ich cnoty, 
Gdy o wszystkich w zbyt karney s surowości sądzą ; 
Jedną chęcią patalą : panowania Ż żądzą. 
Depcą hardo korony „1 gardzą Tronami ; 5 
Ziamawszy iarzmo berła , wkład: aią go sami, 
Wziąwsży sprawę wolności niby uciśniony., 
Do ostatka tą niszczą, zamiast iey obrony. 
Pod zwodzącym nazwiskiem Oyców, i Senatu, 
Przywłaszczyli zuchwale pompę maiestatu. 
Rzym odmienil kaydany, a pod iarżmem Panów: 
Za iednego Monarchę , sto znalazł tyranow. 

AR O, NS. 

Sąż między Rzymianami tacy , ktorych boli- 
Ze się do niegodziwey dostali niewoli ? 


M ESSĄ LA. 
Mało test bardzo takich , ktorymby rząd nowy 
Nagią odmianą lekkiey nie zawrócił gło wy. 
Naypodleyszy Rzymianin , aczkolwiek nic nie ma 


Wygnawszy Króla z Rżymu, że iest Królem, mniema,. 
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Alem ci to donosił , jako mam w pamięci, 
Iż znam takich , eo z tego larżma nie kontęci, 
Gardząc gminu szaleństwem , ci za radą moią 
W tym odmencie powszechnym niewzruszeni stolą, 
Mężowie doświadczeni; tych ręka , i głowa, 
Lub odmienić stan Państwa, lub zatrząść gotowa. 
ARONS. 
Ci waleczni Rzymianie, sąż wierni Królowi ? 
Mamże ufać? 
MES SALA. 

Wszystko są uczynić gotowi: 
Bądź pewien; ale prożną cieszysz się nadzieią, 
Ze ślepo , lak bydlęta, krew swoię przeleją. 
Zaden swéy powinności na tym nie żasadza; 
By ofiarę w nim miala despotyczna władza. 
Słowem : lecieć na pewną smierc, myśli nie maig; 
Dla zemszczenia Tyranów , którzy ich nie znaią. 
Król wiele obiecnie, a‘zostawszy Panem, 
Nie ieden z nas od riego. będzie zaniedbanem. 
Znam nadto wielkich Panów: w biedzie? przyla- 

ciele ; 

W szczęściu zapominaig swych obietnie wiele. 
Jesteśmy niewolniczym chwały ich narzędziem; . 
Nieużyteczni? z wzgardą odrzuceni będziem. 
Nie ieden w podeyrzeniu samo życie stracj. 
Możesz iednak z warunkiem mych pozyskać braci. 
Hetmana chcą naypierwćy mieć godnego siebie, 
Aby sławą imienia gmin strzymał w potrzebie. 
Możnego Wodza, coby i Króla przymusil , 
Gdyby się odwoływać przyxzeczenia kusit. 
Albo też, ieżeliby nasz się wydał związek , 
Zemścić się naszey zguby, miał za obowiązek. 

ARONS. 
Doposiłeś mi iednak : że pychą Tytusa.... 

MESSALA. 

Jest on Rzymu podporą, a synem Brutusa, 


Z tym wszystkim . + +« 
ARONS: 


Soe \ 
ARONS. 5 Nie nal 


Jakim okiem na Senat poziera, 
Który mu zasług krwawych nagrodę wydziera ? 


On sam Rżymu walecznym obronił bulatem , $ Porno 
A przecię ozdobiony nie iest Konsulatem. è 

ać ; A | fessalo 
Wićm: ze mu odmawiaią. ; M ; 

$ 4 Wiek n 

MBSSALA., Obaczę 

On się na to żali, i Do usi 


Dumne serce w burźliwey pogrąża się fali. 
Cala zasług nagroda: iest tryumf znikomy, 
Prozny szmer, który Rzymskie wnet obleciał domy.. 
Uważam ia z pilnością bohaterską duszę , 
Jak gwałtowne w swym gnićwie ponosi katusze ; 
Wszakże: nie dawno, iak on wszedł na chwały 

droge 
Slepo w nićy postepuie, obłąkać go mogę. 
Wrząca młodość łatwo nam uwodzić się daie: 
Lecz , wieleż to przesądów do zbicia zostaie ? 
Rzym, nienawiść Monarchéw., moc dżielna natury , 
Wstręt zdrady, i zyskane zwycięztwem, laury. : 
Zmay więc dobrze Tytusa , rozpatrz się w tey duszy, 
Tu go słuszny gniew pali, tam go miłość suszy. 
Kocha Tullią. 

ARONS. 
- Jakto 2 j ' 


MESSALA. 

Nie inaczćy , Panie! 
Ledwiem postrzegł to serca taiemne wzdychanie. 
Wstydzi się wcale tego : i zeznać się boi, 
Mieniąc : iż iego duszy, słabość nie przystoi. 
Lecz namiętność , “co innym ustępnie prymu , 
Jest iuż naygwałtownieysza w nim: wolności Rzy: 

mu. 

ARONS. 
Od czułości, i serca iednego człowieka 
Mimo sztuk moich, widzę, los Rzymian dziś czeka, | 

Nie ; 


zka, 
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Nie należy rozpaczać. 

do Albina 

Albinie ! bądź gotów 

Do Królewskich natychmiast udać się namiotów: 

do Meffali. 3 
Messalo! ia tym czasem wniydę do Królewny , 
Wiek móy daie mi poznać serce, sposob pewny. 
Obaczę iey skłonności ; być może: że ona 
Do usidlenia Rzymian dzisiay przeznaczona. 
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MES S'AL A. | Lecz na 

LS tkliwa „przyjażń , 1 słusznie mnie gnićwa. | Ale w c 

Kto w swych pou fałości sekretach nie mićwa. | Czyż cig 
Nic, albo wiele mówiąc, za zdraycę mię bierze. ea 

TUX: DUS. | Wstydzi 

Słuchay ; iuż ci zupełnie ws zystkiego powierzę , | Jest pło 
Nie będziesz mi wymawiał. | 

í MS SALAR | To rozu 

Jakże? Tysze to, ty? | Są nieg 

Któryś mi sprawiedliwey powierżał zgryzoty , nl 

Gdy ci zazdrość Senatu tak żywo dopieka,. | | 

Owe ŻEM Rycerza, łzy wielkiego człeka , | Z miłoś 

Mógłżeś potyk: ié serca westchnienia daremne , : | „Próżna 

Słodką boleść , i owe nieszczęścia przyjemne ? | Miodos 

Także dzielną wyniosłość miała w sercu silę : | Chocia: 

Ze przytiumila w tobie uczucia tak mile? ś 4 W: pośr 

Czyliz ci tak pogarda oświadczona szkodzi, | Tullig, 

Ze nienawiść Senatu, twą miłość przechodzi? Biorą © 

Pio co DETA ign OBS i | Sí 

Kocham WEJ achat m gwałtownie, szczćrze nienawi- Zażdro 

dzę , Umiate 

Miary, ni kresu, w moich denial nie widzę. | MD zis w 

Namiętność Stogą sercu katownią się stale , | Stało si 

Które chce się zwyciężyć, i błąd swóy poznaie. Miłosć 


MES- | 


3) 


Vide 


€. 


wi- 


mp 0 & 15 


MESSALA. 
Dla czegoż przebóg ! twole masz roziątrzać rany? 
Nie tay tego :, że kochasz, 1 żeś zagniewany. 
pee, ASU oy 
Coz poradzisz ? M essulo! mimo mego gniewu, 
Nie szczedzilem za Senat krwi moicy wylewu. 
Wićsz; twola mię odwaga wspomagała w męstwie, 
Miałem uciechę mówić o moim zwycięstwie. 
Móy umysł , wynosząc sig sukcessem ramienia 
Znalazł wielkość z samego. niewdzięcznych bronie- 
nia. 

Nieszczęścia , które znosiem, łatwo powierzamy , 
Lecz nasz wstyd, i ochydę, wstręt wylawić mamy. 
MESSALA. 

Ale w czym ta ochyda? zkąd ten żal niewinny 2 
Czyż ciebie twe uczucia rumienić powinny ? 
, EYT US 
Wstydzę się: że ten ogień, Co w mym sercu gości, 
Jest płochy , i przeciwny moiey powinności. 
M ESSAL A. 
To rozumiesz : że ambit, i piękne kochanie 
Sq niegodne serc ludzkich w nayuczciwszym sta- 
nie? y 
RED Gil bal Ors 
Z miłości, zemsty, ledwie serce me oddycha; 
Próżna , lecz mi nieznośna Senatorów pycha 
Młodością moig gardzi , i godności broni, 
Chociażem krwią wylanę nabył prawa do ni. 
W: pośrzodku tey boleści , która trapi duszę , 
Tullig , ktorą kocham, dziś utracić muszę. i 
Biorą ci ią.... niestety!... przez jakież nieszczę- 
ście 
Zazdrościsz , niepodobne to maiąc zamęście? ... 
Umiałęm tę serdeczną przytłumiać pożogę, — 
Dzis wybucha » wzmaga sig, zgasić icy nie mogę. 
Stało się, przylacielu! wyieżdżała ona, 
Milos¢ szkodliwa była w sercu przydńszona. 
Wycho- 
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Wyehodzilem z niewoli , zrucaiąc te pęta; 

Czas zwycięstwu Opatrzność wyznaczyła Swięta. 

Ja? syn Bruta? gdy mię Rżym wolnością napawa, 

Od krwić Tarkwiniiusza odbieraibym prawa! 

A i tych niewdzięcznica ieszcze mi odmawia ; 

Zewszad hańba z pogardą przed oczy się stawia. 

Gniew, nienawiść, kochanie, zemsta, dzisiay we 
mnie 

Zmysłami , i rozumem, władaią wzaiemnie. 


MESSALA. 
Co myślę , w zaufaniu mogęż mówić tobie? 
A RE Sy 
Zawszem rostropność rady w twćy wielbił osobie. 
Zawstydzay mię, proszę cię, w błędach podufale, 
MESSALA. 
Ja przeciwnie, i twóy gniew , i kochanie chwalę. 
Trzebaż więc: by z własnego uszczerbkiem sumie- 
nia, 
Aprobował Senatu Tytus przywłaszczenia? 
Jeżeli masz się wstydzić , wstydź się tego raczy : 
Ze nic ,-ni twoia miłość, ni zemsta nie znaczy. 
Jako? w nagrodę ogniów, i mężnych turniei, 
Obywatel bez władzy, amant bez nadziei š 
Będziesz tylko na niechęć Tullii narzekał, 
A wzgardy zawsze pewney od Senatu czekał * 
Ah! mógłby bez wątpienia mąż taki, iako ty,’ 
Zyskać serce Królewny, a mścić się niecnoty. 
VRAA GRA OEN 
O ! iak pochlebnie miłą} wzniecasz mi ochotę ! 
Jażbym mógł iey ubłagać gniew, zniewolić cnotę? 
Day pokóy, czyż nie widzisz fatalney pizeszkody 
Z powinności, i Oycow pokłóconych wprzody. 
Jey nienawiść tak wielka > iak moie sprzyianie. 
Jakże? pewnież wyieżdża ? 
MESSALA. 
dzisiay jeszcze, Panie! 
TYTUS. 
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AE się do Fronu. 
MESSALA. 
To hiebo życzliwe 
Do słodszych pewnie rżądów przeznaczało mety. 
| Gdyby nie pyszny. Senat, nie woyna, i nie ty. ...s» 


Daruy mi. 


brat ićy umatł.. 


‘Nie mam się na eo Żalić , niebo sprawiedliwe; 


wiele powiedziałem. 


Rżym, i Tion , dee i¢y były podziałem. 


Zapędzam siç. 


lecz, 


bym ¢i pomógł należycie, 


Bym cię wi p szczęśliwym , stracę chętnie życie. 


Ma krew.. 


dnie. 


DW Toss: 
Stoy przyiacielu! powinność mną wiadnies 
Kiedy człek chce być wolnym, to jest wolnym sna- 


Prawda iest: w tym się į serce Tyta szczerze Pizyzńe 


Iż go ta czas niejaki „wątliła trucizna ; à 
Wónierzać ią waleczni umieią rycerze; 
Miłość z naszey słabości 
MESSALA. 
Poseł Króla Porsenny tu „widzę przychodzi ; 


> en honor, 


ćo ch czyni, 


T TOSS. 


naywiększą moe bierze. 


“à 


Ten honor mi ekaia 


Czego chee? on ci mi to Tullia porywa .« 
'Dopełniy iuż nieszczęścia Fortuno ziadliwał 
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SGENAII 
TITUS ARONS 


ARONS. 


Gdy Senat do pokoiu przychylić się zbrania , 

Próżne w ratunku Rzymu-, me były starania. 

Pozwól: bym hółd oddaiąc cnocie należyty , 

Wielbił wolnie w Tytusie odwagi zaszczyty. 

Bym oglądał tę rękę, która Rżymu btoni. 

Od ostatnićy, w którą go wprawił Senat , toni. 

Ey przecię! godzien Tytus był niezwyciężony , 

Innego przeciwnika, i cnotliwszćy strony 5 

Odwaga piękna, lepićy byłaby użyta , 

A pewna ićy nagroda bardzićy znakomita 

Znam, znam Królów , ktorzyby w każdey chętnie 

chwili 

Państw swoich , Tytusowi losów powierzyli. 

Nie bojąc się tćy cnoty, ni tćy waleczności, 

Którćy się Rzym dziwuje, a Senat zazdrości. 

Zal mi: że cię do służby takiey los przymusza , 

W iakiey zasługa ginie, uczynność nie wzruszag 

Zrodzon do posłuszeństwa, przecię się ośmiela 

Dumny Senat swolego martwić zbawiciela. 

Ten Senat, który , gdyby nie przywłaszczał ptawa, 

Brać od ciebie powinien roskazy, coć dawa. 

W Y-T U $u 

Dziękić czynię za troski, lecz me myśli, Panieł 

Pokryie dzisiay łaski twoley szanowanie. 

Nie wchodzę : czy twóy zamysł chce na to zaktoić: 

By przeciwko Oyczyznie me żale uzbroić; 

Prowadząc mię do tego : abym z mą ochydą ś 

Tych niechót dopuszczał się, co za > 
Je 
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Nie trać sztuk; szezerość łatwićy oszukana |byważ 
To zaś serce otwarte , i nic nie ukrywa. 
Mam ia prawo Senatu nielubić, zkrzywdzony 5 
Nie cierpię ‘go, lecz stanę do iego obrony. 
Gdy nas dobro powszechne na woynę prowadzi; 
Rżymianie własne kłótnie gasić wzaiem radzi. 
Uspokoiwszy swary, w iedności ruszamy » 
I nieprzyjaciół inszych, oprócz was, nie znamy» 
Takim iest; za takiego chcę uchodzić wszędzie , 
Niech to wielkością , cnotą, niech przesgdem be= 
dzie: A 
Urodzony Rzymianin , umrę za Rzymiany. 
Wolę surowy Senat, i arów stany ; 
Acz są niesprawiedliwe, i i méy zayrzą chwale; 
Niż dwór, i Króla,, berłem co włada zuchwale. 
Synem jestem Brutusa , i mimo mych bólów, 
Kocham uprzeymie wolność , nienawidzę Królowa 
ARONS. 
Chciałbym : ażeby cię myśl' prożna nie łudziła 5 
Wolność mi lest, Tytusie ! iak i tobie miła. 
W Monarchii zrodzony , ia nie znam ucisku , 
Ty zaś giniesz za wolność, lecz nie masz z niey 
zysku. 
Biorąc w naywyższym stopniu Państwa samowładne; 
Wolne kraie w naygorszym despotyzmie kładnę. 
Wasze prawa tyrańsko nad wami przewodzą; 
Względem się na zdsługi, na krew nie uwodzą. 
Senat was gnębi » a gmin chce władzę przywła» 
szczyć, 
Trzeba się stać potężnym , lnb z podłością płaszczyć: 
Łazdrośny » lub swawolny obywatel Rzymu, 
Nie cierpiąc twey wielkości, nie ustąpić prymus, 
Blask go zbyteczny straszy, wgląda w czyny cur 
AŻE ; 
Złey woli upatruie w oddaney przysłudze. 
I niesłusznym wyrokiem , często idąc za niet, 
Gmin za krew hoynie lang, nagradza wygnaniem, 
2 Wiem: 


o & 
Wićm : że i dwór Monarchy ma swoie przypadki: 
Lecz dni tam pogodnieysze , grom zdarza się rzadki. 
Często wolność , z ktoréy się chlubicie bez miary -, 

*Rozdaie nayłakomsze pod Monarchą dary. 
Kocha ,. uprzedza cnoty, zasługi nagradza, | 
Chwaię łączy ż toskoszą pełnomocna władza. 
Okryty promieniami Pańskiego faworu, 

Jednego słuchasz Pana, resztać służy dworu. 

Lud omamiofiv blaskiem, ‘tory kocha wszędy, 
Szanuie, owszem wielbi same nawet błędy ; 
Zazdrośnego Senatu władza nie przemaga; 

amilknie praw sutowych, gdy trzeba, powaga. 

Zrodzon jesteś do Dworu , lak i do oręża, 

Jakby wielce poważał takiego. Król męża! 

Jużem ci to powiedział; kochał on cię, Panie! 
Dzielifby bez Wątpienia, z tobą panowanie. 

Starta pycha Senatu, u nog iednym dzitem | 
Byłaby. 1... 

TEN SF OESS 7 


i 


‘Znam ia ten Dwór, ale nim wzgardziłem; 
Mogłbym prawda z podłością o pomoc go prosić ;' 
Niewolnik iego pićrwszy, nad resztę się wznosić; 
Dzięki Bogom; ieszcze mię słabość nie przywiodła: 
Abym wielkości szukał „coby była podła. 
Znam móy los: że Tyrannom nie potrafię płużyćz 
Będę woiowat z Kiólmi, ty się wróć im służyć. 


ARONS. 


Nie mogę przewieść , statku bym nieaprobował ; 


‘Lecz pomniey : że on twoje dzieciństwo wychował; 


Pamięta zawsze o tém; wezoray właśnie, Panie! 
Opłakuiąc śmierć $yna w nieszczęśliwym stanie. 
Tytus ieden ( mówił mi) do tego zrodzony: 
By wziąwszy Corkę , zóstał dziedzicem korony. 
; TYTUS: 


Gorkę ieg 


Prowadzę 


Oswiadez 
Ażeby sz. 
Ty! służę 
Prześlado 
Spodziew 
Kapitol s 
Odkryią | 
A. szczęśl 
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Messalo ! 
Tarkwink 
1 mogłby: 
Ze taynig 
Niestety ! 
Kto nie «c 

dnie 
Pewien n 
By Się z 
Mogtbym 

CIE : 
Niebo w 
Jak iesten 


Arons mc 


dki 
adkta 
jacy > 
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TYTUS odwracaiąc fie. 

orkę iego?.... Bogowie!... o losy tyrańskiet 
A RONS. 

Prowadzę opuszczoną dziś w namioty Pańskie. 
Oświadczył Tarkwiniiusz : iż ta iego. wolą: 
Ażeby szia natychmiast za Ligurów Króla. 
Ty! służąc Senatowi, m masz słuszną przyczynę : 
Prześladować icy Qyca, pustoszyć dziedzinę. 
Spodziewem sig: że wkrótce domy podpalone, 
Kapitol sem w popiele, szańice roztżucohe, 
Odkryią groby Rżymiań , w ostatnim miesze zęściu „ 
A. szczęśliwemu będą przyświecać zamęściu. 


SCENA III. 
FETUS MESSALA 


si Bixee: Die LOS 
Messalo! w iakie on mię wpiawił pomieszanie! 
Tarkwini dałby AE . nieszczęsne kochanie! 


T mogłb ym?. .. nie... Ministrze chytry! pokazałeś: 


Ze. tay nią serca mego wyrozumieć chciałeś. 

Niestety ! ! patrząc na mnie, któż dzisiay nie zgadnie? 

Kto nie czyta w mych Borde: : że miłość mną wła= 
dnie? 

Pewien moiey słabosci, powraca do dwom, 

By Się z lekkomyślnego natrząsał pozoin. . 


og ya ziednać Krolewng?.. A poświęcić iey zy~. 


cie ? 
Niebo wróciłoby mi nagrodę sowicie?. 
„Jak iestem nieszczęśliwy ! ! 
ME S SAL A; 
Tylko nie bądź sprzecznym; 
Arons mogłby w tćy mierze być ci użytecznym; 
3 Wierz 


' 2a © o & WAREZ 
Wierż mi. 
TY TUS: 
- Raczćy, niech zginie miłość nieszczęśliwaz 
Do Ka ipitolu cały: Rzym dzisiay mię wzywa, 
‘Lud pod tryumfalnemi zgromadzon bramami, 
Co. się zdobią mą chwałą, memi zdobyczami : 
Czeka mię do zaczęcia ślubów uroczyście : 
Ażeby wólnośó Rzymu mogła trwać wieczyście. 
MESSALA 
Idź służyć „tym Monarchom. 
TETU SZ 
Poyde z całćy igi 
Ta iest moia powinność , dopełnić ićy muszę. 
MESSALA 
A przecię utyskuiesz ; 
T Yt US: 
Wiele mię kosztuje. 
MESSALA. 
Droga to nadto chwała. 
TY TUS: j 
Bardzićy ią szacuię, 
Nieopuszczay mię ,, proszę cig, w tak okropnym stax 
nie. . wychodai. 
MESSALA i 
Póydę , i do rospaczy przywiodę kochanie. 
Rang sercu zadaną potrafię odnowić. 
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ERUTUS MESSALA 


BRUTUS. 


Messalo! czekay.; chciałbym coś z tobą pomowić. 
MESSA- 


- Ze mną 


Nieszez 
Tyberyr 
Oswiadt 
Inny w 
Który i 
Poseł K 
Będzie 

Mowit 

Dworak 
Miał iu 
Z,drayci 
Messalk 
Jdz, ro 


Tak ch 


Wnet 1 


; Czekay 


Nad se 
Jako ii 
Doświ 
Messal 
Tym b 
Uwzyn 
Nie z 
Psuć si 
O tym 


Umie 


Kocha 
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MESSALA. 

Ze mną? 
BRUTUS. 

Tak z tobą; iakieś w moim poktyioma 
Nieszezescie, dzis zaczyna rozchodzić się domu. 
Tyberynus, syn Starszy , zazdroszcząc młodszemu , 
Oswiadeza zapalczywość widocznie ku niemu. 
Inny wcale gniew burzy w sercu, iego bratu , 
Ktory iest zagniewany wyrokiem Senatu. 

Poseł Króla Porsenńy, tćy świadek zawiści, 
Będzie ż ni¢ys pewnie szukał dla siebie korzyści. 
Mowit z niemi; boie sig: by sztuczne namowy 
Dworaka, lekki¢y młodym nie mamiły głowy ; 
Miał intro do swoiego on Pana powrocic. 
Zdrayca potrafi wiele w dniu iednym zakłócić. 
Messalo |! ia nic złego z tąd sobie nie wieszczę ; 
jdź, rozkaż mu odemnie , niech iedzie dziś ieszcze. 
Tak chcę. 

MESSALA. 

To bez wątpienia iest rostropność Panie! 
Wnet twemu, rozkazowi zadosyć się stanie. 

chce wychodzić. 
BRUTUS. 

Czekay; przyiaźń moiego znam z tobą dziecięcia ; 
Nad sercem Tyta wiele ma przyjażń uięcia ; 
Jako jest bez podstępu, tak wszystkim dowierża , 
Doświadczonemu młodość zlecam ci rycerża. 
Messalo ! im iest mocniey w tobie zaufany , 
Tym bardzićy spodziewam się: iż w razach cloznany, 
Utrzymasz. mądrą radą w nim zy wose zapędu. 
Nie zechcesz niegodziwie pożytkować z błędu z 
Psuć serce, a w zły ambit wprawiać go zawzięcie 

MESSALA. 4 
O tym właśnie mówiłem , w tym Panie ! momencie; 
Umie cię naśladować, czci obywatela s 
Kocha ślepo Oyczyznę , i w niey rodziciela. 

Ba BRU- 
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BRUTUS. 

ZA j Dosyć d 
Powinien. Nadewszystko ma szanować prawa, | Dopo 
Posłuszeństwo im ślepe“ szacunku przydawa. | "e sty! 
Kto ie gwałci, zapewne nie kocha Oyczyzny, ‘| | Tale ey 

MESSALA, ; 
,Widzićmy : iakie za nią nosi dotąd blizny. | Jdź-że ` 
BREU E- Wass 4] Pochlek 
Dopełnił obowiązków. | 
MESSALA. |O O eeen 


I Rzym tymże torem 
Powinienby uwieńczyć zwyciężcę honorem. 
BRUTUS. f 
Konsulat nie przystoi na wiek nadto rzeski ; 
Ja mu sam sprzyjalącey odmówiłem kreski , 
Gdyby. raz dopiął stopnia w urzędzie wysokiem , | ZSB ear 
Byłoby to haypierwszym do zepsucia krokiem . | Niewier 
Nagroda cnoty w krótce „yw następnćy dziedzinie, | Jak ta 
Zysk w odrodnym pa Oyeu, znalazłaby: synie. Jdz ; o 
A ten, pewny honoru , acz nań nie pracował , Te pye 
Przepędzalby swe życie w zbytku, lub proznowal. Kolossii 
W Tarkwinim tego przykład uwazay dowodny ; | Jeszcze 
Kto, się rodzi w Koronie, rzadko iest ićy. godny. 
Niech nas Niebiosa strzegą tak złego użycia ; 
Byłoby grobem cnoty , rozwiożłością życia. 
Jezlis przyiaciel Syna? iako. sobie tuszę , 
Do chwały szlachetnieyszey wprawuy iego duszę. 
Przytłamiay w nim wyniosłość, niech mu serce mówi: | 
Ze ma nagrodę przez to: ze służy kraiowi. { 
Wszystkich cnót być powinien syn dla Rżymian | 
wzorem , ; | 
Gdy ich broni z tak wielkim dla siebie honorem. | 
Acz wiele zrobił, więcćy wyciągam od Tyta, | 
Znay ztąd, jak ma ku niemu , miłość znakomita. | 
Miarkuy żywość , a gdy się pochlebiać odwazysz, | 
Jego zapewne zgubisz. Rżym cały znieważysz. i 
MES- 
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MESSALA. > 

Dosyć dla mnie, wstępować w iego , Panie ! ślady, 

Dopomagać w potyczkach , nie iestem do rady. 

A ztym wsżystkiim , ieżeli on mię słuchać raczy, 

Jak chwałę szacuiemy , Rzym w krótce obaczy: 

a ; BRU, DUS: 

Jdź-że więc, nie pochlebuy; równie, nienawidzę 

Pochlebców podłych , iako tyrannem sig brzydzę. - 

; 4 


SE BE NA V: 
MBS SRAC ESAS fam, 


— 


Niewiem : czy iest gdzie większy Tyran, i morderca, 
Jak ta ńieużyteczność syrówego serca. ; i 
Jdż ; obaczę podobno w krótce u nóg moich 
Te pychę, przewodzącą fałszywych cnot twoich. 
Kolossie ! lud cię podły nad nasze „wzniósł głowy, 
jeszcze cię zetrzeć mogę, piorun lest gotowy. 
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AKT ERLE CUS | ww 
AE | Ty Mes 
RII RE SS reg Sees er rer pry een be eee | teen me 
SO BONO | 
ARONS ALBIN. MESSALA. |. Pe 
ARONS trzymaiąc lift w rehus 
5 Zmieke: 
Zaczynam, sprawiedliwą” nadzieią się cieszyć , j Rozumi 
Gdyś, raczył z odpowiedzią tak pilnie przyspieszyń, 
Wszystko nam się powodzi. Ten to list porusza.” | Panie! 
Losem Rzymu, Albinie.! 1 Tarkwiniiusza. | Tytus v 
Umówionaż,w obozie fatalna godzina? Zali on 
A bramę uważanoż z. pilnością Kwiryna > Ambicy 
Gotowi do attaku , iężeli w pomocy Zywość 
Sprzysiężeni nam bramy nie otworzą w nocy? Podaw: 
Wesolże Tarkwiniiusz ? spodzieważ się: Ze go. |. Ztymw 
Wprowadziemy do Rżymu uspolkoionego:? j Kocha 
ALBIN, | m 
© północy do szturmu całe woysko spieszy ; | Starałer 
Król , pewnym skutkiem twoich zamysłów się cieszy. / Którą J 
Z twych rąk czeka korony Rzymskiey nie odmiennie. | Chciałe 
Mówi: że więcćyć winien , niżeli Porsennie. | Imię T 
ARONS. ; | Ostatni 
Chybaby nieprzyiazni Bogowie na niebie, | Wszyst 
Zmięszali nam zamysły, acz tak godne siebie ; c 
Inaczćy, będzie widział intro , mówię śmiele, > 
Król, Rżym tonący we krwi, albo też w popiele, Więc i 
Lecz lepi¢y: by Monarcha na tron przywrócony | 
Miał ubogie poddaństwa., i kray spustoszony. | Mnićy 
Niż 


LA. 


zyć, 
pieszyć, 
p orusza& 
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Niż bysmy mieli zawsze , i nie bez zawodu : 
Uśmićrzać szczęśliwego zuchwałość Narodu. 

” do Albina. 
Idź ; bo ia w tym Królewny czekam gabinecie. 
Ey Messalo ! zostań się; 


t 


SCENA ET 
A RAO NM RUM-B S S Achy A. 


ARONS. 

Cożeś zrobił przecie ? 
Zmiękczył-żeś serce Tyta, tak nieporuszone ? 
Rozumiesz : że się skłonić da na naszą strong? 

MESSA LA. 
Panie! ma obietnica nieco była płocha ; 
Tytus wdał się w Brutusa , i Rżym nadto, kocha. 
Zali on się na Senat, do Tullu wzdycha. 
Ambicya , kochanie , chęć zemsty, i pycha, 
Zywość, ńiedoświadczenie , młodych iak on, osób, 
Podawały mi pewny do zwiedzenia sposob. 
Ztym wszystkim, ktoby wierzył? wolność górę bierże 
Kocha serdecznie , lecz Rżym mocnieyszy w tćy 
mierze. 
Starałem się przez stopnie tę nienawiść zgładzić, 
Którą Rżym ku Któlowi chce wszędzie zasadzić, 
Chciałem nareszcie wpoić przesądy łaskawsze, 
Imię Tarkwiniiusza gniewało go zawsze. 
Ostatnia z nim rozmowa nawet zerwała się ; 
Wszystko bym popsuł, chciawszy w owym koń» 
czyć czasie. 
ARONS, 
Więc niepowetowana ta Messalo! strata? 
MESSALA. } 
Mnićy doznalem przeszkody uwićść jego brata 3 
Tak 


28, ; => o 7% i 


Tak , >przyfaśmnićy iednego mamy Brutą synas: 
ARONS 
Jako? zyskałeś tedy przecię Ty beryna ? 
Ale iakim sposobem? i iaką intrygą. | 
MER Sk Sc Amd; A, 

Wyniosłość sama w sidła wprowadziła, mi go) 
Zazdrośnym z dawna okiem na brata pogłądał s 
Acz nie wait byt honorów z podobny shee Zadal.. 
Laury , Pompy, były! mu zgryżotą nie małą ; 
Zdawał się uciśnionym być braterskg chwałą. 
Gdy Tytus sprzykuącym nań okiem poziera , 
Tyberyn schnie , i ięcząc, ledwie nie umiera. 
Tak wygodnego dla, mnie użyłem pozoru ; 
Zywąm farbą malował okażałość dworu. 

Potym ; imieniem Królą. nastaie ; i radzę, 
Obiecuię bogactwa, y naywyższą władzę ; 5 
Jak się chwiał , lak się zkłonił , czytałem w osobie, 
Naszym iest, mówić tylko z tobą, ez) sobie. 
sa ARONS. 
Otworżyż Kwirynową. brame a z ochotą ii 
MES SALĄ. 


„ Tytus ieden i¢y broni; a |, cnotą 


Strzymał, on nie raz skutek. tw ego zamierżenia ; 
Jest to Bóg , co przestrzega Rz Ży ymskie go zbawienia, 
Strzez się ih turmu przy pusze zać do tóy RZymm bramy 


Z nim wszystko; nic'bez biego pewnie nie wskoramys, 


ARONS, 
Jeżli chciał konsulatu, za krew wytoczoną ; 
Jak mniemasz ? czyliż wzgardzt Królewską koroną i >, 
Tron 'w posagu z Tullią, tyle kraiu, zlota? 
MESS 4: LA 
Ma to wszystko za krzywdę zaa lego cnota.. 
ARONS 


Ale kocha Tallią. 
M ESSA.L A. 
Adoruie , Panie! 
Tym mocnicy, im potężnicy, to tlumi kochanie. 
Pała 
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Pata og! 
To się bi 
Pożera s 
Kochaiąc 
W porus 
Często n 
Znam T 
Póydzie 
Ambit, | 
Może o: 
Widziall 
On drżą 
Alebym 
Ta’ miło 
Będę ies 


Kiedy c 
Jedno v 
Predzéy 
Niż. subi 
Hetmana 
Kosżysta 
Ambit « 
Ci koni 
Wszysth 

Ti 
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Pala ogniem ku córce, oycem się icy brzydzi , 

To się boi z nią mówić, milczy? to się bidzie © " 

Pożera swoie płacze, szuka, i ucieka, , 

Kochaiącego wściekłość ma tylko człowieka. 

W poruszeniu gwałtownym tak okrutney fali, 

Vs | Często moment naywiększe przeciwności wali. ; 

lat. $ Znam pi ytusa , ñakim iest ; popędliwy znacznie , 
RW | Póydzie dalćy , niż chcemy, kiedy raz isdź zacznie. 

i Ambit, odwaga, co ią przechownie mężnie , \, 

Może ogień miłości rozniecić potężnie, 

Widzialby bez Żadnego, u nóg swych; wątpienia , 

On drżące Senatorskich głów upokorzenia. 

Alebym ciebię zwodził , obiecując : że się 

Ta miłością: fatalną iedynie unie$le. 

Będę iesżcze docierał , może się zachwiele .. «+ 

| SRA A R ONS. 

Kiedy on iest miłośnym, mam ja w nim nadzieię; 

Jedno weyrzenie, słówko Tullii, z pieszczoty , 

Predzéy zmiękczyć potrafi twardość dzikiey cnoty, 

Niż. subtelne wybiegi, i, sztuka wyniosła 

Hetmana sprzysiężonych , i iednego Posta. 

Korzystay ze słabości ludzkiey., moie zdanie ; 

Ambit dumny iednego , drugiego kóchanie , 

Ci końiuraci działać nie będą daremnie , 

Wszystkiego od nich czekam, mocnieysi odemnie. 

Tullia wchodzi, Mefjala wychodzi. 4 
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ARONS. ee 
W tym momencie , Krdlewsio: ! rozkaz mi test dany: 
Bym złożył wtwoie ręce, ten list odebrany. 
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Wolą Tarkwiniiusza pewnie ci opówie: pete | 
TULL A. i 
Ratuycie Oyca mego łaskawi Bogowie! 
czyta. 
_ Tron Rzymski ieszcze z  swęgo wstać może popiołuż 
», Nasz zwycięsca być moze obroną Korony ;' 

»» Tytus iest Bohaterem , powinien pospołu 
55 Moy, i iego interes , być razem broniony. 

43 Pomnićy na to : że Oyciec Krolestwo zdobedzies 
», Le go możesz przywrócić Tarkwiniiuszowi A 
45 Chcesz przylażń wypowiedzićć Ligurów Kro» 

lowi? 

» Jeżelić Tytus miły? twoim mężem będzie. 

Czy można? ... Tytus?... Paniel ach! może się 

myl ; 

Mogłżeby Tarkwiniiusz, wtak nieszczęsną chwilę?. 

Lecz zkąd wić * i od kogo mógł on się dowiedzić?:» 


‘Chee tylko taynią serca moiego wyśledzić. 


Jeżli na mą niewinność te sidła stawią się? ) 

Zmiłuy się, kiednać prosi Tullia Aronsie! ? e 
z ARONS. : 

Pant! rozkazom danym posłusznym być umićm, 

Ze zaś powinność sługi iest : milczeć, rozumiem: 

Nie należy mi wcale dekretu dochodzić , 

Którego wyiawienie mogloby: ci szkodzić. 

Z obowiązku to tylko donieść ci potrzeba: 

Ze Cię do podźwignienia tronu dały nieba. 

Ze Bogi chcą nagrodzić twym cnotom koroną, 

TU LEAT A. 


. , Oyca mego ratuiąc , będę Tyta Zong? 


Czy to .być moze? Panie: 
ARONS. 
‘Tale, a nie inaczy $ 
Sprżyiać krwi swoich Królów , ten bohater raczy. 


„Republikantckiey zbytnia $utowość ustawy , 
` Serce wielkie w nim burzy , rozum gniewa prawy. 
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Waleczne 
Przychył: 
Skrytości 
Lecz mu 
Gdziez c 
Gdy ią t 
Pomów tj 
Oyca, R 
Wyrwiy 
Odbierż f 
Słowem: 
W twye! 
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Także b. 
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raczy: | 


: Bogowie! jak wam wiele winnam dziękczynienia ? 


> Y 
*Waleczność od Senatu nagrody nie wzieła; 
Przychyla się on do nas; dokończ tego dzieła. 
Skrytości serca swego zwierzyć mi, nie raczył » 
Lecz musi adorować , gdy cię raz obaczył. 
Gdzież oko na Koronę może spórżeć smialo., 
Gdy ią ty ofiaruiesz , by się zwieść nie dało * 
Pomów tylko z nim dzisiay , wszystkiego dokażeszy 
Qyca, Rzymu, wolności samćy pamięć zmażesź. 

yrwiy go Senatowi, powróć Oycu twemu, 
Odbierż grom, z nim Rżymowi niezwyciężonemu. 
Słowem: dostap Królewno | nieśmiertelney chwały š 
W twych a losy Oyca, i Rżymu zostały. 


tmp o ant ne mere IA ~ 3 
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TULLIA. 


Łzy was moie zmiękczyły ; wszystko sie odmieniaz - 
Płomień,.co mię zawstydzal, dziś tak zrżądziliście 
Wolnością nagrodzony. iuż. iest oczywiście. 
do Alginy. 
Jdź, szukay go, biegniy... leć... on odemnie 
stroni s * 
Trzebaz by w szczęśliwości był, nie wiedząc o ni 3) 
Lecz ta nadzieia nadto pochlebna się widzi ; cm 
Także bardzo Senatu Tytus nienawidzi? ... 
Ale ach! będęż winńa iego zagniewaniu , 
„To, cobym. raczćy chciała być winna kochaniu è i 
ALGINA. > 
Wiem : że Sénat w nim zemstę zapalił skutecznie ; 
Ze wyniosły ; i Ciebię że kocha serdecznie: 
TUL- 


Out A. 
Gdy mię kocha, uczyni wszystko, nie wątp o tém 
Ida r 
Algina wychodzi. 

Odmiana tak nagłym idąca zawrotem!:.. 
List pisany od Oyea! ... lecz czegoź się boię? 
Ukaż. się światu enoto! i kochanie moie! . 
Chwała, rozum, powinność, wszystko mię przymusza; 
Jako ? przywrócę na tron swóy Tarkwiniiuszą? 
Oyca z Tytusem ,, z Rżymem poiednam zapewnie. 
A świat cały swe szczęście przypiszę Królewnić: ' 
Ty! eo cię mogę kóchać , kiedyz cię dostanę ¥ 
Bym ci losów zawisnych doniosła odmianę ? 
Kiedyż mogę, Tytusie! móićy pewna onoty 
Słuchać ciebię bez żalu, mówić bez zgryzoty? 
Skończyły się nieszczęścia moie. Rzymie! iuści 
Daruię ; służyć będziesz, gdyć Tytus opuści. 
‘Ty Senacie! zginąleś ; twa pewna niewola; 
Twóy bohater, mnie kocha , znay twego w nim 

Króla. 
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REVS TAOS a 7 
Prawdaz-to? iakaż tego iest Pani! przyczyna? 
Ze chcesz nienawisnego widzieć Rżymianina, 
Który zna: że zawinił ciężko przeciw: tobie ; 
Ów. Tytus... 
j sb Bed a Bs) ad de 

Wszystko się w tey odmieniło dobie ; 

} Los 
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Jedyną : 
Rozkaż 
mę 
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Czoło v 

Bogowi 
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W edn 
Dopeini 
Gdy cię 
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_Bociąga 


nusza; 
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wnie. 
ynie: ` 
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ty? 
1śC1 


7 nim 
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mencie, 


ozkaż : 
mękach : 
Los móy zawis 


W moich?... ach! drżące serce nie może ei wies 


żyć 5 


3 o 
los pozwala... Tytusie!.. usilnie prosze 
Czy mię prawdziwie kochasz ? zeznay w tym mo- 


< 


TYTUS. 


zrobił 


Lod OE 
UL 


as katuszą. 


ib Pree oe 


Moy iest w > rękach. 


TY T VES: 
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D 


LG 
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CIĘ: 


Coż to powątpiwanie w tobie dzisiay znaczy ? 
I wątpisz o mym ogniu y zbrodniach , i rozpaczy è 
Nadto masz panowania nad sercem, 1 duszą5 
Jedyną życie mole 
niech mię twóy w, srogich pogrą żyć gnićw 


Tybyś miała swą ku mnie nienawiść uśmierżyć ? 


Dokończ Krylewną! iakaż 
„Do naywiększego szezęścia dzis mię doprowadza : > 


Wez, Sigla ciesz się szczęściem twym , Oyca, 


i cory. 


Mogęż sobie pochl ebiać ?. 
Czoło. w Mmarszczki zasępił ...cały ledwie żywy! 


Bogowie! ... 


Jestem dzisiay człowiek nieszczęśliwy ! 


CULLA 


daiąc mim lift. 


w tedy gdy czyta. 


SASA 


TUS, 


niepoigta władża 
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Los, co mię prześladuie , i trapi zawzięcie , 


W 1ednym ; SZE 


Gdy cię mogę otrzymać, kocham cię, i Wał: 


"Ty! Tytusie? 


TUL 


L TA: 


TETUN 
‘Ten moment pierwszy , tak łaskawy + 
Pociąga mię do zbrodni , albo do niesiawy ; 

c 


ee 


I 


.. iakiż wztok ponury! 


zęście pokazał, i wyrwał momencie; 
Dopełniaiąc w nieszczęściu srogi¢y serca prace ; 


34,0 %* 
Bym. zdradził Rżym , lub Ciebię; w takim iesteń 


stanie ! i 
{z mam tylko nieszczęścia, lub zbrodni wybranie. 
z RAK OVL KA 
Co- mówisz ! gdy ma ręka Koronę er daie s y 23 


Gdy cię kocham, i tego przed tobą nie tale, 
Nie taię więcćy tego; Oycowska powaga; 

Móy affckt, ma powinność, tego się domaga. 
Niestety ! tak u siebie płonnie rozumiałam! 

Ze ten dzień naypięknieyszy , w życiu moim miałam: 


w któryć moglam 'wywnętrzyć kochaiącą dusze a 


Niewdzięczniku ! dla ciebie wstydzić się go muszę 
Tytus mi o nieszczęściu , i o zbrodniach mówi ? 
Ach! służyć niewdzięcznikóm przeciwko Królowi , 
Mnie kochać , oraz gnębić, rzucać moie dary ;! 


St nieszczęście , to zbrodnia, prędkićy godna kary. 


Otwórż oczy Tytusie/ a połóż na wadze '- 

Wzgardy twego Senatu, i naywyższą władzę; 

Wybierż: czy dawać prawa? czy chcesz brać 
, nikczemnie 

Od gminu? czyli tronu? Rżymu ? czy odemnie ż 

Nieba ! ratuycie, niechay zdrową radę bierże. 


TY TUS. odddiąc tif, 

Juzem wybrał. , A Di 
TUL L GAs 

Cóz tedy donosisz w tćy mierze? 

Mów : zasługuy na łaskę, albo gnićw móy pewny ż 

Jakiż więc los die czeka? ; 


‘ TY TU Si 
; Byé godnym Królewny 3 


Godnym siebię ; w wierności trwać dla krain mego; . 


Konać dla twćy miłości; a bić się za niego; 
Czcić , naśladować cnoty twćy 5 umićrać dla ni ; 
Stracić cię , lecz: zasłużyć oraz na cię, Pani! 

(1. tak 


I tak ted 


Niepomni 
Mieéy litos 
Szczęśliw: 
Stracić ni 
Ni beż c 
Umrę pie! 


Daniięć i 


Jeżli mię 
Bądź R 
Zamiast | 
Przynoś i 
Przyim d 
Za skarbi 


"Rżymian 


Wolność 
Jako? ia 
Nie; zap 
Wićm ia 
Wiem :. 

-u 
Przynayr 
Nie stat 
Okrutnil 


Jestem | 


estem 
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tanie: 
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alam: 


USZE ; 


nuszę 
Ni? 
lowi , 
ty ; K 
Kary. 
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brać 


anie ? 
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Nie, zapewne niegodną zdrad 


x» o 
j TULLIA: 4 
I tak tedy na zawsze ? 
TYTUS. ZE? ; 
Ach! daruy, Królewno ! 
Niepomnićy na mą wściekłość , y ochydę pewną; 
Micy litość nad mym sercem, bo się z sobą bidziż . 
Szczęśliwsze tysiąc razy » kiedy gnićw twóy widzi 
Stracić nie chcę, iśdź nie śmiem za twoią osobą 3 
Ni beż ciebie nie może Żyć Tytus, ni z tobą. 
Umre pierwey > niż inny miałby cię zaślubić. 
TULLIA, 
Daniięć ieszcze wszystko ;. na Go się masz gub 
c SR NEMO co wax 
Jeżli mię kochasz? serca naysłodsza połowo! 
Bądź RZymianką; a będziesz więcćy niz Królową: 
Zamiast Królów szeregu, bogatćy spuścizny; 
Przyńoś imi w twym posagu; mćy miłość Qyczyzny: 
Prżyim dzisiay Rzym za matkę, za Oyca Brutusaż 
Za skarby wolność naszę; za męża Tytusa; i 
Rżymianie; zwyciężeni w wspanialey szeżodrócież 


Wolność swoię x Królewny niech przypiszą Cnocié: 


RE TU JJ. EAs 
Jako? ia będę zdradźać? >. 


ie? 


TYTUS. 
Ma fozpacz mię łudzi. 
a. wielkich ludzi 


Wiem ia: co to iest Oyciec ; i natury prawa ? 


Wićm :... że cię kochams.. Ze mi ibz rozum 
+ ustawa. , » RO: ’ 
oO Es. tk | 
Przynaymnićy tey krwić sluchay 5 co mi dało Życie; 
: TYRUŚS 5 
Nie słabsze w moim sercu Oyezyzny wyrycie. 
| TW L Tod A 
Okrutniku! być mozez Oyczyzna bezerfinie à 
TYTUS: 
Jestem twóy niepizyiaciel , kocham cię, dż ti 
Cz Nas 
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b „Natura, prawo, dzisiay obóygu nam szkodzi. 4 Pierwéy 
TUL LY tA, Ro i ones 
(i ( / Nieprzyjaciel? to imię z ust twoich wychedzi? | Mam ne 
Pi / Pode To Ss | Naukg « 
Mk Serce im sprzeciwia się. | 
| 0 4 UB IA Senat ci 
M Kochasz mię?.. o Nieba! Do Oy 
| IE Bądź-że moim mścicielem... Proculus 
Hi x 4 r f Niezcie) 
i SCENA VI pote 
| i EPE MEE H a. 
JJ PRU TUS CARON TYTUS BRO 
| TULŁIA. ALBIN, MESSALA, Re) 
I PROKULUS, ŁIKTOROWIE. Chialby 
| | ; wan 
Hil! BRUTUS. Muszę 
| Pani ! iechać trzeba o Tezltcje 
l | W. pierwiastkach , gdy los w Rżymie zaczął bu. Boy si 
Wal rżyć srogi, W. ićy 
pi Nie mogłem odprowadzić cię w domowe progi. Tam o 
| \ Oyciec twóy Tarkwiniiusz , sam zapamiętały S 
yi Naszą zgubą iedynie zaprzątniony cały, amma 
i Pomieszawszy w nieszezesciu naszym , swoieimie, | 
i Niepamiętał ; że corkę swą zostawił w Rżymie. 
i Pozwól: niech ci przypotang ten żal nieprzyiemnie; SAN 
| „ Wypędziłóm ci Oyca , lecz miałaś go we mnie. | 
| Niech’ Tronu , do którego niebo ciebie wzywa, : 
i _ Strażą będzie ustawną Temis sprawiedliwa ; 
|| Strzeż prawa, byś posłuszny lud miata, ma rada; 
A Drżyi ; widząc ; iakie berło obowiązki wkłada, 
l A skora pochlebników. złość , twe mamiąc uszy , Losie | 
| Sprawiedliwość z twdiego serca ci poruszy ; ' Tullią 


HI. j -^ Pierwey - 
i > 


— 


O EE tn ZPO 0 a 


; SoS, on yy 


Pierwéy niżli oczermisz zbrodnią panowanie , 
Rży mian sobie ; przypomniey st Królów wygnanie.. 
Mam nadzieję : że z wieki będzie pamiątka. ta 74 
Nauką dla M onarchów zea szczęściem dia świata. | 
do droufa. 
Senat ci ią przezemnie dzis oddaie, Panie !. 
Do Oyca doprowadzić, to wole staranie. 
Proculus służyć będzie, aż do bramy świętya. 
"TY TU.8. w oddaleniu. 


O rozpaczy alei Vy. e dosie; zawziętyt... 
'Niezcierpię . .. zie ku Aronfowi 
i ax Panie t. „1. obziera fie 
e, precz odmnie idą. . 

Brutus, i Tullia wychodzą , ALOUS i Meffala zofiaią, 
Nieba! nie skączeż życia z -bolem i ochydg? 

do Ar onsa. * 
Cbiałbym ieszcze coś mówić. 

ARONS , 


: (Wnet czas krotki miia; 
Muszę spieszyć, luż wyszli Brutus ,i Tullia. 
Jeżli jedną godziną, nasz wyiazd zpoźnia się, 
Bóy się Panie ! ażeby nie było po czasie. 

W. ićy pokoju stawię ' się za twolm rozkazem; 
Tam o.ićy losach mówić będziem, i twych rázem, 


TTS TS 


Se eee pc Se ee 


SGC ELENA WV: Lek. 
TY TUS. MESSALA 


; Ty TOS 
Losie ! coś nas ziednoczył , co nas dzieląc drażnisz : 
Tullią, i Tytusa za po nieprżylaźnisz F 
i C3 Ach! 
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/ Ach! kryl ieżeli. możesz , szaleństwo , łzy, męki.. 


; á MESSALA. 

ZZ ulitowaniem patrzę na te cnoty, wdzięki. 
Serce piękne Tullii, godne twćy miłości. 
TETU 
Nie, stało się; ićy więcćy Tytus nie zazdrości, 

j MESSALA, ć j 

, Czemu? jakaż iest twoim pragnieniom zawada ? 

TYTUS. 


Bezecne na mnie prawa okrutnica wkłada. 
Mamże służyć Tyrannóm , którychem zwyciężył 3 
Narody -którcm zbawił, będęż was ciemiężył è 
Miłość , którćy gwałtowność tłumiłem put roku, 
Do takby haniebnego przywiodła mię kroku ? 
Jażbym wydał nieiako Oyca na morderstwa à 
Qyca,.co iest przykładem cnoty i rycerstwa. 
Który mię bronić kraiu nauczył łaskawie , 
Którego naśladującj mogłbym zrównać sławie. 
‘Los go okropny potkać ma za takie cnoty è. 
CY MRSS EA 
Te są Obywatela RZymskiego przymioty. 
Mieć będziesz i Monarchy , iezli twoia wola fo 
Mow’, dzisiay za naszegoć okrżykniemy Króla. 


W tym. szczęśliwym momencie Niebo się nakłaniaż 


Oddaięć Państwo, zemstę , cel twego kochania. 


Co mówię? Konsul , Rycerż ten s którego przecie, 


Oycem Rzymu, i pierwszą kolumną zowiecie ; 
Co się poi kadzidiem pochwał w lekkim gminie , 
Na zwalonego trony przez ciebie, ruinie. ` i 
Gdyby był nie zwyciężył Tytusa orężem , 
Byłby dziś buntownikiem, godnym kary mężem. 
Ty! do laurów zwyciezkich, coś ich nabył w Rzymie; 
Przyłącz sprawcy pokoiu szacownieysze imię. _ 
Wróć nam szczęśliwsze czasy, gdy nasi przod- 
kowie BY i 
Wolni będąc, acz niemi rżądzili Królowie , 
ARE : Na 
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Rżym n 


'"To' miło 
Którćy s 
Nayleps 
Zły poc 


Messalo 
Wiedz |: 
Ze mię 


a>. 3 e <w s , 3 9 


Na sprawiedliwey, wielkość swych Monarchów szalis 


| 
e 
i męki. | aie ap % Ć N x 
| I szczęśliwość „Narodu „ równie zawieszali. 
E | Rżym niebędzie , ku Krolom, nienawiści chować; 
| Rzym kochać Królów będzie , tylko chciey panować 
Ta naywyższa dostoyność , co w różney przygodzie, 
ości, "To ' miłość , to nienawiść. w tym. iedńa, narodzie, 
Którćy się wy boicie J czczą inni z, szacunkiem , 
da? Naylepszym , lub naygorszym, jest rządu , gatunkiem. 
Zły pod Tyrannem , Boski iest. pod. mądyą głową. 
| TY TUS. PODR 
Żył 2 i Messalo ! $miesz przedemną z tą szczycić się mową ?: 
żył > i Wiedz otym: że się iawnym pokazuiesz zdraycą š 
ku 4 Ze mię zrobisz milczeniem samym, winowaycą. 
a 
a | MESSALA. 
|, A ty wićdz: że'kto inny ten ci honor bierże, 
|" Gdy ty wątpisz , on się wtćy decydował mierże. >. 
| Dopelni nieomylnie, co z swey przyrzekł strony», 
See. BLT US. 
: | Kto ihny?. . stoy!.. Nieba! mów kto? 
BA BSS: ATSA j 
A aN . | Twoy brat rodzony , 
Wits ek FUES: 
sla. 4 Moy brat? 
aniaz | MESSALA. 


aias Enei Już wiernosé przysiągł Tarkwiniiuszowi. 
zecie, | \ TYTUS 
f 
| 


3; Rżym zdradza ? 
inie s " MESSALA. 
bs Owszem służy: Monarsze, Rzymowi 3 

: Tarkwin na tego czeka z Królewskim przyieciem ; 
żem. | Co mu poda Rżymianów , swym go: zrobi Zięciem. 
mie; PYT US. 
. Bogowie !.. słuchay zdrayco ! serce me nie znało : 
zod- | “Zes go do samey zguby. doprowadził śmiało 

| 


Chcesz zrobiwszy. Tytusa sobie” przeciwnikiem, 
By był okarżycielem brata, lub wspolnikiem. 
Sj C4 Ale’ 


\ 


© o «w. 
Ale pierwóy twoja krew... >  - 
M ESSA L.A. 1 ; 
Możesz zemsty użyć, 
Zabitay „ wartem tego , chcge wiernie ci służyć. 
A niech zbroczona ręka do krwi .przylaciela , 
-Brata , oblubienicę , dodać się ośmiela, 
W tym głowy nasze niosge., spiesz się do Senatu, 
Byś w nadgtodę odebrał honor Konsulatu: 
Albo ia sam natychmiast, wydaiąc wspolnikéw , 
Zacznę stogie ofiary Rżymskich woiowników. 
chce wychodzić, i 
Ve oS: 
€zekay nieszczęsny !. albo méy sig boy rozpaczy, 
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SCENA VIIL 
TYTUS. MESSALA. ALBIN. 


ALBIN. 
Przyrżekł Arons, że Panie! z tobą się obaczy. 


N Jest teraz u Królewny. 


FIR UES >) : 
Wnet ide w ićy prosi. 
Albin hed da 
„ Eecę.... Bogowie Rzymu, méy Oyczyzny Bogi? 
Wymierżaycie do serca tego groty mściwe, 
Bo gdyby: nie kochało , byłoby cnotliwe. 
Dla ciebięż to Senacie! gwałt cierpię natury | < 
Niewdziecany !. . „ idźmy. i i 
da: Meffali, a 
: $ Widzisz Kapitolu mury 2 
Dowody méy wierności masz w nich z każdey strony. 
MESSALA. ` 
_ Pomnićy : że dom Senatem pysznym napełniony. 
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Rżym z 


Wiem; . 
t sCZ| 
Stóy! v 
ch 
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Brutusie 
Cnota di 
Nieskaz! 
W czysi 
Jeżli się 
Jeżli tr: 
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7 TOUS 
Wiém;... lecz oto grźmi Niebo! gdy ia z sobą wal- 
ZE : 
Stoy! wola: miewdzięczniku! wstrzymay: się zu- 
chwalcze! FED 
Rżym zdradzasz 1... nie... Bogowie! z wiernemi 
się mieszczę, 
Brutusie ! kochaiącym , iestem Synem ieszcże! 
Cnota dni życia mego do chwały przywiodła 5 
Nieskaziłem krwić morey szlachetnego. zrzodła. . 
W czystą ofiarę mściwe wymierżaycie groty , 
Jeżli się mam koniecznie dopuścić niecnoty „ 
Jeżli trzeba: bym kończył los móy opłakany , 
Zabiiaycie przed zbrodnią , a zbawcie RZymiany. 
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DY PLUS. | Nie che 
| Lecz ty 
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Niechcę nic słyszeć , w moim trwam postanowieniu; 
Zostaw mi bićdną cnotę , iuż ićy hie obacze, BS 
‘ | | Byway 
Mocny na twe pobudki, slaby na icy płacze, 
Wigcéy na mnie wymoze Tullii weyrzenie , 
Niżli wszystkich Tyrannów razem sprzy mierzenie. | 
Nie obaczę ićy wigcey +... tak niech iedzie, . 


Hh 
F Tak; iedź, nie ezekay diuzey,. jako masz w. zleceniu, 
| 


Bogi ! 1 e | = 
AN ARONS. R 
Hi - — Dla ciebie méy szczegulnie przytrzymałem ibis | 
IG Już w krotce pozwolona upłyńie godzina ; » | 
Me pox Wiesz dobrze: iaka tego spoźnienia FEP. i | T 
INE RORY TE Sh ! 
NUR Dla mnie?.. iam o to ciebie wants 
M a Dla was obu, | 
II Szukałem szczęśliwszego godzenia sposobu ; | 
HI i Spodziewałem się los wasz uweseli¢ smutny. 1 «By. w.t 
IA Już i ci nie trzeba. |. D AZAT 
WN as Dex Oe | 
| l Ach» iesteś okrutny! Więc ¢ 


«Widziałeś mą -ochydé w. miłosnym kłopocie; i f 
Widziałeś + iak sig moment zachyial Tytus w cnocie ; 
Ko Idź 
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S] Tdź przyświadczać obrotnie podłym Tyta bolom, 
vine: 1dź : dwóm słabości moie opowiadać, Krolom. 

"Mów: że zoromiwszy własną Tyrannów: osobą , 
Syn wielkiego Brufusa, zapłakał przed tobą. 
Ale doday ; iż mimo tylu tez wylanych; - 
serron a Mimo ciebię ; Tullit, ićy wdzięków kochanych , 

l Wolnym, zwyciężca siebie; i ta Rżymska duszą 
Jeszcze nie test podbita krwią Tarkwiniusza. 
Ze mię nic nie zniewala, że ieszcze slubuig 
Woynę wieczną teyże krwi, którą adoruię, 

i | A RO NS. | 

Zał, co trapi twe zmysły, widze cię odmienia 5 
Mam wzgląd ‘iadac na twoie smutne uprzedzenia. 
Nie chcę ran twych roziattzać, ięczę z tobą pewnie, 


eniu, |. : Bilge eens Coes! ) 
TRR Lecz twoim przedsięwzięciem Śmierć zadasz Króle» 
wie: : ot 
Byway zdrów. : 
| RW PY TU 88 
$ bah i iebiosa'! z 
nie. | ; O niebiosa ! 
4 


i SCENA Ibo" 


Ogi ; | 
no dł TYTUS MESSALA ` 
obi „| | ZNA, A Tey, og S. 
? j . . pe en 
| Nie, zcierpice niemogę s, 
o By we te, fatalną z Rzymu, puszezala się drogę. : 
|, Z azardem życia mego nie dam wyprowadzić, 
MESSALA, | 
Więc chcesz? «++ 
OCE | TYTUS 
oces | Nie mogę nigdy méy Oyczyzny zdradzić4 
dz \ j E CA Rżym 
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Rżym zwycięży ; ratury muszę słuchać głosu, 
Lecz , nie oddzielę mego od Tullii losu. 
Serce, co dla niey zyie, oddycha iedynie, 
‘To serce, bez wątpienia za Tullią zginie.. 
Ulituy się nademna ; idźmy 3 zbićray. ludzi, 
Zatrzymam lą, Senat mię więcćy nie ułudzi, 


Chcę: by Tullia w Rżymie dziś zastawem byłaz | 


Chcę tego... 
MESSALA 


Ale koniec zważay tego dziła. 
Mniemasz : iz bardzo wiele tym krokiem dokadesz; 
Miłość tylko: nieszczęsną bez skutku okażesz. 
2 MR ARMY US. 
Jeżli więc Senatowi potrzeba dowodzić... 
Idź : tych Monarchow Rżymskich dzikość ułagodzić; 
Mów: że interes stanu, potrzeba, przymusza; 
Niestety !....iak się proznych śrzodków chwyta 
dusza ! | 
MESSALA. 
W tak niegodziwym stanie masz zostawiać wiecznie ? 
Trzeba... 5 
DY PLU os 
Ach ! trzęba mi się z nią widzieć konie- 
cznie. 
Trzeba mi z nią pomowić , wszak tędy przechodzi; 
Niech mi się ostatni raz pożegnać z nią godzi. 
MESS AL A. 
Mow z nią... 
TYTUS 
Zginąłem ! ona stawia się na oku. 


QF) Cap, 


SCE- 


Fani! c 


Niewdz 
Straszny 
Kochan 
Idźmy. 


] 
chcesz 


Wiem 


y 
Odięła 
Kieruy 

l 


Gdy v 
Przepi 
Racze 
Ziomk 
Niżeli 
Od K 
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SCENA IDI 
TYTUS. TULLIA. MESSALA: ALGINA. 


ylas 
ALGINA. 
Fani! czekają na. cię. 
ŻĘSZ 3 TULLIA 
| i Okrutny wyroku !... 
| Niewdzieczny ż sercem jeszcze podoba się stogiem, 
Strasznym Brutys dla obu wydale się Bogiem. 
Kocham , drżę, płaczę „smutki moie są bez liku. 
dzić; | Idźmy. > í 
i | Te Y e O: S 
wyta' | Nie... zostań siç.. racz naymnićy... 
TULLLA. i 
Okrutniku! 
ie o 24] Chcesz ieszcze przez twe mowy ż 
R | TYTUS. 
l , ; , Ah! w méy dziś niedoli. 
DAE Wise A com powinien, lecz mćy nie mam 
odzis Odięłaś mi moy rozum tyranskim męczeństwem , 


| Kieruy ha zdrożné+ścieszki, rżądź wścjekłym sza» 
lenstwem , 

Gdy w pomieszanych zmysłach panuiesz niegodnie, 

Przepisuy , ieżeli-śmiesz , Tytusowi zbrodnie. 

| Raczey » pierwey , niż wydam, na ognie, na zgubę, 

| Ziomkom , których broniłem, i to miasto lube; 

| Niżeli cios zadany Oyca mego głowie 

| Od Króla... 

|- TULTLTR 

| Niech mi tego waruią Bogowie ! 

AE: Glos 


(i 
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Głos się w tobie natury ódzywa tak miły. A z stati 
Drżeć za Oyca, przyklady twe mię nauczyły. © Poznasz. 
~Ufay; uznam Brutusa wlasnym Oycem rada, Przy tye! 
Cala krew, co iest we mnia, za toćsodpowiadą. ~ Których 
Nasza miłość , „nasz hymen š wiecznym Spoion pra- ` Gdzie m 
, ; wem, = “| ' Gdzies 7 
Ja; córka iego, w ręku twych będę zastawem. _  Przysieg: 
I mniemasz? Że nie żąda, Brutus pokryiomu , RAWY 
Widzićć Tytusa z berłem, i tion w swoim domu > Be ta rę 
Jeżli. na swoie czoło korony nie kładzie; Sprawiec 
Nie pantież i w gminie, i w woysku; i w radzie? Skarże r 
Rżąd iest roczny; i wkrótćć... ale ach! niestety ! | Tg. i 


Jak te słabe pobudki, gdy nie kochasz: mię ty... / 
Słowoć, powiem: ia iade; „ciebie adoruię ; 
Ty rżewnie płaczesz... ieszcze czas wolny znay- | 


Drže: l 


i At ; i 
MA czegoć niestaie ? iakićy chcesz” ko» Pisza 
2 m nYrtś, | Awa 
Niesżczęściu memu braknie twoićy nienawiści. Roa. 
ie COO BR BR Ae i EG A 
Ach! iuż też nadto cierpię te twoie szemrania ; 2 HB 
Daremne obietnice ; próżne narzekania , że ah 
Odbierż tę miłość, którcy '$erce me się wstydzi; Że tyś! 
Nad odmowienie ; gorsze twe przysięgi widzi. apes 
Nie póydę sżukać berla, iak mi Oyciec kaze, ży 
I godności; Które nic bez ciebie: nie ważę ; Ucieka 
W tstawndy opłakuiąc za Rzymem żałobie; Tytus i 
Miłość nieszczęsną ; którą powzięłam ku tobie. | Moses 
Znam móy los; i twą dzikość , dumny Rżymianinie! bare ad 
Co. przeciw swty kochance okrucieństwem słynię. | sę 
Rycerżu , byś mię gnębił; służyć : strach cię bierże, 
W cehęciach. niepewny, ucz sig odemnie w tey Pok 
: mierzei z i TED Ah! Ty 
Obacżysz: że niewiasta w twych oczach wzgar= Jak pot 
ATONE S/T eh ped, Dia cie 
Przynaymni¢y w przedsięwzięciu stała,niewzruszona. "Lecz mi 


A z sta. 


/ 


15 


l» 


| 
| 
| 


00 0.4 

A z statku, w którym serce swoie wychowała, 

Poznasz , iakby cię była Tytusie! kochała. 

Przy tych murach, gdzie moi przodkowie rżądzili 

Których bronisz przeciwko ich Panom, w tćy chwili. 

Gdzie mi tyle obietnic łudzących czyniłeś. 

"Gdzieś zawiodł zaufanie, gdzie mitość zdradziléss 

Przysięgam 'wszystkim Bogom , co się mszczą sto 

i raży ; A Š 

Że ta ręka, w krwi wlasney me topiąc urazy, 

Sprawiedliwsza nad twoią , bardziey nad nią stała, 

Skarże mię, niewdzięcznikut żem cicbić źle znała. 

Ide. wed A 

> TYTUS 

Nie... woli twoićy żadosyć się stanie ż 

Drżę, lecz lecę, gdy:to iest twe upodobanie , 

A przez to nieszczęśliwsży, Ze w mym udręczenii 

Zadnemu nie podlega serce omamieniu. 

Nie mam smutney uciechy w tym iawnym nierżą* 

A dzie 4 oh 

Bym mógł usprawiedliwić w sumienia go sądzie. 

Znam to: że mię do zbrodni dzielna miłość wie= 

|. dżiej . . 

Żem w mey beż zaélepienia, przekonany biedzie: 

Ze utyskuiąc na gwałt miłośnćy pochodni, «` 

Kocham chótę ; lecz brzydkiey dopuszczam się 

: zbrodhi.  . 

Uciekay; miech mię twoie setce nienawidzi, 

Tytus kona ż miłości , miłością się brzydzi. 

Możeż się łączyć zrtobą , w tak okropną. porę, 

W śrzód krwić ; morderstw ; i zbrodni, co dziś bie= 
1zé gorg ? p ŁU ; p 

i TOLLE TA: 

Ah! Tytusie! nad moią miłością przewodzisz ; 

Jak potężnie panńiesz w tym sercu , dochodziszs 

Dla ciebie żyię; tego bądź pewien wyżnania; 

Lecz mimo méy miłości, i twego kochania, 


Widdi, 


~ 


> o & 
Wićdż : że nie tyle strachu , śmierć w tym sercu. 
sprawia, 
Jak przyiaźń tego, co się być ze mną obawia. 
Który w słażbie Monarchy, żal z ochydą widzi, T 
Gdy ła go.czynię Królem, on się tego wstydzi. | 
W tym momencie okropnym, który nas rozdzieli, 
Wspomnicy, że ciebie kocham, Że tron -będziem 
mieli. 
i Poseł mię czeka, prędzćy kończ, nim moment mis 
nie, 


j 


Usłuż me 
Oyca mego wraz ze mną obaczysz w godzinie. Poydz zz 
Jadę, i pod te mury nienawisne wracam, 
Królową, lub w twych oczach me życie utracam, 

TETU S 7 Są na w: 
Nie zginiesz; idę zaraz.... 


A waleć: 
TUV, EFRA, ze cięgT 
Czekay , idąc dali © Nie traór 
Rżymianie łatwoby się zdrady domyslali ; Kiyie na 

Może: Żeś w podeyrżeniu; zostań; byway zdrowys ; 
Katem, lub mężem moim stać się, bądź gotowy. Czas się 
Komu da 
zez A z e 4 Tak los x 

RA SCENA IV. 
; TiY DUS "um. z 


Zwyciezasz okrutnico! Rżym ci iest poddany. ` 
Wroć panować nad życiem mym, i nad Rżymiany. 
Wróć, zginę, lub cię uyrżę w koronie tego dnia; 
Naywiększa dzisiay u mnie, opuścić cię zbrodnia... 
Gdzież stę podział Messala?. + szukam go daremno. | 
Już mu nawet niestaie cierpliwości ze mna ia | siete 
M y PA ar S AE T l Poydź ; 
| Trace dzić miłość, przylaźń, i obywatele... 


SCENA 


1 Sercu 


via. 
idzi » 
dzi. 
dzieli, 
dziem 


nt mia 
ie. 


acafm 


iany. 
dnia; 
PRAN 


mno». 
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SC NA V 
TYTUS MES Seb M 


TYT Oe Ss 


Ustuż moiey wściekłosci, 1 szaleństwu smiele. 

Poydź za mną. ; 
MESSALA: 

Każ, gotowo wszystko ; me orszaki 

Są na wzgorku Kwiryna , umowione znaki. 


A waleczni ryceize na to przysiądz mąią: 


‘Ze cię Tarkwiniiusza dziedzicem uznają. 
"Nie traómy darmo czasu , „wkfotce noc ciemnieysza 


Kryie nasze zamysły , lecz serca nie zmńieysża. 
eo ae Rat USE 
Czas sie żbliża; momenta te Tullia licży. 
Komu dawniey NA seice , temu życzy. 
Tak los naznaczył.... głąb Teatru podnofi fi fig 
| Oyca widzę... cóż się dzieie? 


SCENA VI 


BRUTUS TYTUS MES SALA, 
LIKT ORO WIE: 


BRUTUS. 


Poydź ; Rżym w niebespieczeństwie , w tobie mam 
nadzięię. 


D Uwia= 


jo sv w © ee 


Uwiadomiony Senat przestrogą taiemną , -TASSANBNiski tuż. 
Ze szturm maig przypuścić do Rzymu, w noc cie- Zwycięzki 

mną. Ale nie m 
Starałem się Fytusie! dla méy krwić , dla ciebie Odrodzi si 
O honor dowodzenia w tak walney potrzebie. Lecz co n 
Synu moy naykochańszy! Senat ci ią daie. ; „| Sily moie 
Idź powtore oyczyste ubespieczać kraie. '.| Obaczę ty 
Gin. za wolność, zwyciężay , 6 to się nie troszczę; Wolny, be 


Czy tryumfów ; czy śmierci, zawsze ci zazdroszczę. 
; RARE E Ah! Mes: 
Bogowie! | 
BRUTUS. 
Synu! 
Aae E GESS 

í 'Odday w inne ręce, Panie! 
Los Rzymianow, i takie Senatu sbrz zianie ; 

i MESSALA na esi i BRUT 
Co za nierżąd w téy głowie? boiaźń mię przenika; 

: BRUTUS. : 
Ty niechcesz przyiąć łaski, która cię potyka? 
TITUS: ; as 
Któż ia? Oyeze ! 
PERD Ry Sys 

Coz tedy? żawszeż serce twoie 
Przechowywać burżliwe będzie niepokoie? R 
Niesprawiedliwość żądań twych postrzegam nie raz; Leć: 
Czyliz twego dziwactwa radzić się; czas teraz ? 
Rzym zbawites od zguby, i szczęśliwym przecie 


Nie cżyni cię ten honor naywiększy na świecie? RE 
Moy, syn do Konsulatu w takim wieku stawa, i 

W iakim nie daig nigdy go opisy prawa? 

Poprzestań niesłusznego wymagać faworu 

Mieysce , gdzie cię posylam, iest placem honoru. Nas 
Gniew twóy , i zapałczywość winieneś tyranom ; Watpic 
Posłuszeństwo ; obronę, życie , Rżymskim stanom. | Acz nie 
O nic nie pros, krew wsżystką wylawszy z weselem, „Imie Ta 
Bądź rycerżem , bądź więcey , bądź obywatelem. T niegoc 


Bliski 


szczę; 
)SZCZĘę. 


enika 5 


a? 


twoie 


ie raz; 
iz? 
„ecie 
cie? 
i» 


onoru. 
om 5 
anom., 
selem, 
em. 


liski 


I o te ji 


wa 


< Bliski tuż zgonu , wszak żyć mie mogę na wielki ; 


Zwycięzkie twoie ręce zamkną mi powieki. 

Ale nie umrze ze mną razem moie imie, 

Odrodzi się w Tytusie , 4 żyć będzie w, Rzymie. 

Lecz co mówię?... idź; z tobą ia poydę na wały; 

Siły moie zwątlił mi sam wiek zastarżaly. 

Obaczę twe zwycieztwa ; lub umrę, iako ty, 

Wolny, bez Króla, Rzymskie¢y ieszcze mściciel cnoty- 
WSE, j PP O RAA 

Ah! Messalo ! 


Saree z pee paraan TE 


‘SCENA VIR 


BRUTUS. WALERIUS. TYTUS: 


MESSALA 


WALERIUS do Brutusa. 


Spraw , Panie! niech idą na strony: 


BRUTUS do Syna. 


Let: Tytus, i Messala wychodzą, 


WALERIUS 
Giniemy: $ 
BRUTUS: 
Co mówisz? | 
WALERIU'S: 
5 __ Spisek wylawiony: 
Wątpić 6 nim nie mogę ; już wszystko gotowo 5 


Acz nie wiem: kto iest tego sprzysiężenia głową: 


mie Tatkwiniiusza słyszeć mi się dało; 
I niegodnych Rzymianów poddać się źżwabiało: 
e e 2 BRU= 


y 


SSS EE 


oe 


miano pz r 
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BRUTUS. 
Obywatele Rzymscy , o więzy prosili? 

WADLEBR I US. 
Zdraycy na różnie drogi , rozeszli się byli.” 
Menasa w podeyrzeniu mam, i Leliusza ; 
Tyranstwa adherentów , i Tarkwiniiusza. : 
Szczęściu ci powszechnemu nieprzyiaźni, zatem 
Radziby gmin widzieli w niezgodzie z Senatem, 
Messala ich popiera, a w takowym stanie , 
Ledwiebym nie posadził, i Messali Panie! 
Lecz szacunek dla niego ma Tytus wysoki. 
BRUD US. 

Nie szkodzi; my ich pilnie uważaymy kroki. 
Wolność, prawo; rygoru potrzebnego broni, 
Nie godzi się go łamać, i w naywiększey toni, 
Skaraliśmy tyraństwo , dla poznaki wreszcie 
Nie trzeba Rżymiańina wnet więzić w reszcie. 
Podzmy mówić do gminu, zagrzewać boiaźnych , 
Wzbudzać poczciwych serca, dziwić nieprzyiaźnych. 
Niech się :Oycowie Rżymu , niech. Senat gromadzi, 
Niech każdy obywatel w krytyczności radzi. 


> A któryż, nas Rzymianin widząc nie zaboli 2 
Bogowie!... śmierć nam milsza, niż iarzmo nie= 
woli. y 


Niechay się Senat zbiera, niech będzie gotowy. 


| Cee renee 


SCE NA Viti: 
BRUTUS, WALERIUS. PROKULUS, 


PROKULUS do Brutusa. 
Niewolnik ; Panie! twey się dopraszam rozmowy. 
BRU- 


\ 


O tćy: god 


Ze ci che 
, Może ieg 
Idźmy, n 


Idź do sy 
Broni z v 
Niech św 
Ze zwyci 
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f BRUTUS 
O téy godzinie ? w nocy ? / 
| Be PROKULUS. 
I otym masz wiedzieć: 
Ze ci chce cos pilnego taiemnie powiedzieć. 


U 


aa ET PE 


RR 


Po 5-8 RU T US. 25 | 
zatem |. Może iego przestroga iest Rżymu zbawieniem. } 
atem. Idźmy, nie należy go zdradzać opoźnieniem. i 

; ; Do. Prokula. $ 


Idź do syna, niechay w téy godzinie fatalnćy , 
Broni z wszelką pilnością bramy. kwirynalney. 
Niech świat powie: za iego tryumfow odgłosem j 
ile Ze zwyciężać Tyrannow , iest krwi moićy losem.. 
is : 
toni. 
e 
zcie: À 
iżnych; | 
aznych. 
omadzi, 


US, 


PARZE | 1 D3 AKT 


CE 3 Dehat : Jeżeli ck 

; Yo serce 

A K T I ce T Y Kto umi 
RZ 


Krzykną: 


TERRY A R) =< Se eres rase Zdrayca. 
i SW, Arons w 
SGENA t PACH 
pó Przymus 
BRUTUS. SENAT, P PRE szk, 
KŻ RS AŻ ROKULUS, NIE- „Lecz ske 
WOLNIK. 'LIKTOROWIE «|. Przysięg 
s ę Niechay 
DRA : O zbrod 
Na ZSZYWACZ Chcą teg 
x Kto przi 
BRUTUS. 4m i 
"Ak iest ; było po Réymic; tak 5. pod tyraniią |, Ty! co 
Konała złota wolność , inż traciliśmy ig, Krory t 
Stało się ; inż się wasze groby otwierały ; Prze © 
Król tey nocy do Rzymu wracał w zemście cały. RZ 
Ow to Poseł Porsenny, chytremi sztukatni : A bior; 
Kopat przepaść ‘pod Rzymu Obywatelami. > Bądź ri 
Nakoniec, ktożby wierzył? Rzym takie miał Syny i Ale, ci 
Ktorzy szukali własney Oyczyzny ruiny, Be 
Messala ślepą błędnych furya napawały, Arons 
Y zdtaycy Aronsowi Oyczyznę przedawał. Alo ; 
Niebo was, y Rżym strzegło od tey zguby nowy; Jakim 


Ten niewoluik Aronsa, dosłuchał rozmowy, 
Przewidział on złoczyństwo, ktore się stać miało 
W zbudziło mi to bojaźń, gorliwość zagrzało. © : 
Messala miał być z mego rozkazu zchwytanys 

Y wmomencte stawić się tu, przed radne Pany. 
Mniemalem: źe przynaymniey prętkie ukaranie 
Wymoże na nim niecnych wspólników wydanie ; 
Jad go Likcor brał; kiedy Messala dobedzie 
Natychmiast puginalu, co go nosił wszędzie. 
Y który pewnie na was miał, Senatorowie! 


Jeze- | 


Rz: niez 


NIE- 


yo & 


F 
Jeżeli chcecie dociec taiemnice, ( powie) © 
Po serce zakrwawione należy otwierać ; 
Kto umie sprzysięgać się, umie y umierać, 
Krzykną: stóy; on się rani; y nim moment minie, 
Zdrayca, po Rzymsku ieszcze, acz niegodny, ginie. 
Arons wtedy za Rżymskie wyiechał był wały; 
Już go blisko obozu. straże zatrzymały, 
Przymuszony, y on sam, y Tullia wraca; 
Konsul, nie wątpcie o tym, prawdy się domaca, 
Lecz skoro OQycobóyców imion się dowiemy, 
_Praysiggniymy Rzymianie, że nieprzepuściemy. 
Niechay was przyiaźń, związek, ani krew, nie straszy; 
O zbrodni ich pomnicycie, y przysiędze waszy, 
Chcą tego: wolność , prawa, bespieczeństwo , kraie ; 
Kto przepuszcza złoczyńcom , złoczyńcą się stale x 
Do. Niewoluika. , 
Ty! co się ślepym: ląfem w niewoli zrodziłeś, 
Który być Raymianinem zcnoty, godnym byłeś, 
Przez ciebie żyie Senat, y Rzym iest w całości 
"Weź w nadgrodę, cos lnstrzegt nam, kleynot wolnosci. 
A biorąc wyższe myśli, y ferce Rzymianów, 
Bądź rownym moim Synóm, 4 strachem TyrahowWse. 
Ale, coz toia słyszę ?.. lakaś nagła. wrzawa.. 
; ` PR OK WLS. 
Arons iest: przytrzymańy, y w momencie stawae 
; BRUTUS 
Jakim czołem będzie śmiał ?,4v 
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SCENA Tp o 


BRUTUS. ARONS: SENAT. 
LIKTOROWIE, 


m wą w wy 


A RO NS, 
Pókiż wam, Rżymianie! 
Łamać Prawa Narodów, zuchwałości stanie? 
Rezhukanego ludu lekkomyślni ,Mistrze! 
Chcecicz Króla obrazić w wyśłanym Ministrze? 
Liktorowie mię wasi z nagła przytrzymali, 
Mnie? czy Króla, znieważyć, rozkazescie dali? 
Wszak szanować narody ten urząd powinny, 
B:R=U*T"U:S, 
Im iest świętszy, tym bardzicy ty się staiesz winny, 
Niepotrzebne nam wcale przypomnienia daięsz, 
i ARONS, ` 
Poset Monarchy .... 
B R u T u Si 
ı @drayco! iuż być nim preestatesn. 
Sprzysięsca ieden icsteś pod imieniem posta, =~ 
żezkarność ci w złoczyństwie bespieczeństwo niosła, 
Prawdziwy Poseł, prawa ów tłomacz w potrzebie , 
Umie służyć Monarsze , lecz nie hańbi siebie, 
Zaufania Narodów iest godnym, y względu, 
Pokoy, owocem swego być mniema urzędu. 
Pizea szczęśliwe złączaiąc Monarchow ogniwa, 
Jest wszędzie dobroczyńny, y winną część miwa. 
Z tych znaków uznać musisz, żeś wcale niegodny, 
Jeźli opis Królowi chcesz czynić dowodny, 
Cnót, praw, y mocy Rżyma , w teraźnieyszym bycie, 
` Znay Senat, znay rząd.Rżymu, pierwcy należycie, 
i Ten 
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Ten N 
Te pray 
Bardziej 
Te iedn 
Bys wid 
Tych, 
Krwią z 
idź nie: 
Pokaż v 
Odkryi 


Wziąć | 


BI 


Wzięciż 
Coz za 

Czy na! 
Truchlę 


Mów w 


aiesz, 


osła, 
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Ten Narod Swietny, ieszcze respektować umie, 
Te prawa, co iehańbisz w zdradzięckim rozumię. 
Bardziey ie gwałcisz ? bardzicy my ich przestrzegamy; 
"Tę iednę tylko karę na ciebie wkładamy : 

Byś widział dziś ginących w haniebnym ucisku 
Tych, co do sromotnego weszli ztobą spisku. 
Krwią zbroczony, co będzie przed tobą wylana , 

idź nieskuteczną zbrodnią zabawić Tyrana. 

Pokaż wtwoiey osobie kaniebną sromate, ‘ 
Odkryi wszystkim Narodom Włoskim Rżymską cnotę, 
Wziąć go żtąd, Liktorowie! Ears 
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BRUTUS. WALERIUS. SENAT. 
PROKULUS, 


my mmm m A PN 


(B R U F US. 


Coz tedy 2 kollego L 
Wzięciż.? znaiomiż herści spisku haniebnego? 
Coż za smutek, y żal w twey wydaie się twarzy? 
Czy nam się co, gorszego, usłyszęć nie zdarzy ?. 
Truchleiesz ? 
WALERIUS. 
Pomnicy nato: ze iesteg Brutusem 5, 
BRUTUS | 
Mów wyraźniey. 
WAS BRET US 
Com wyrzekł, wyrackicm z przymusem. 


D5 Da- 


T ; Soe 


Daige. Karte. $ | = 
, Patrz Panie! ten mi reiestr' złoczyńców podany. ; 
BRUTUS 


_ Czyli mie oczy myla?.. o dnin opłakany! 
è Tyberynus ? moy własny Syn!., losie zawzięty vee 
Daruićsz mi Senacie!.. zdrayca iestże wzięty? 


WACKER" 1 Us 


Z Dwoma Konjuratemi nie dał się położyć , 


FMA Jr? RML ABA Bogow 
Wszyscy trzey śmierć woleli, nićchcąc broni złożyć. Wyści 
Odebrawszy ran kilka srogich , padł bez duszy. Zcze! 
Ale’ cię okropnicysza „rzecz bardziecy poruszy, i Wolne 

; Zal dla ciebie , dla Rzymu, dla męstwa, zasługi, Ghceci 

KA BRUTUS. f À Z iaki 
Coż toia znowu słyszę ? e 
; W oA da BOR TU, Si Cięszk 

Czytay regestr drugi; Lecz | 
Messala go ukrywał troskliwym staraniem, <a Ktory 
BR WT Us, eee 

Patrzmy ... Nicba!.. umieram... pierwszy Tytus na on 
WAL ER 1 QS: (6 niem. ZS 

Widziałem go' bez broni blisko tego gmachu , y 
Peinego żalu, smutku, rozpaczy, y strachu, AEA 


Bez wątpienia potępiał czarną Tytus zdradę, 
DUDEN 

Senatorowie! pilnie wracaycie na radę ; 

Zasiadać między wami iuż mi nie przystoj, | 
Wyniszczaycie plemię krwi nieszczęśliwe moi. | 
Karzcie Oyca samego, próycie żyły śmiało , | 
Szukaiąc zrzodła, co wam te zbrodnię wydało. | 
Ja niemogąc zasiadać z wami, zostanę tu, 74. 
Bym nic miękczył bytnością słusznego dekretu. | HA 
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Bogowie! waszym ia się wyrokom poddaię , 

Wyście mi praw ustrzegli , obronili kraie, 
Zaczeliście przezemnie na słuszności wieczny, 
Wolności mego Rżymu budynek bespieczny. 
Chcecież dziś wasze dzieło przywieść do ruiny? 

Z iakicy moi Synowie psuią go przyczyny? 
Niechżeby Tyberynus z prawem się nie zgadzał; 
Służył naszym Tytannom, y oyczyznę zdradzał; 
Cięszko na to nie sarknąć... zdrayca mym byt Synem, 
Lecz Tytus;.. ów bohater!.. migznym głośny czynem, 


/ Ktory dnia dzisicyszego. piękney pełen chwały, 


Tryumf ga swe zwycięstwa odprawił wfpaniały; 
Tytus? com go w laurowy sam ustroił wieniec, 

Ow , nadzicia dla Rzymu, y dla mnie, młodzieniec: 
Tytus!. Nieba!.. Hees 


SCENA V. 


BRUTUS, WALERTUS: | 


p O 


WALERTUS 


| Na to sig Senat zgodził cały, 
By wyrok na Tytusa twe ręce pisały, 
BRU: 


6053 a -© Ew 


BERUFT S; Zabiia | 
Moie? : ś Tracge 
WAĄLERTIUS Jeżeli r 
Tak, ; s | Mam w 
i BRUTUS, Lecz or 
A o reszcie coż Senat stanowi ? ' Syna ti 
WATLERI1US, : 
Skazać ich wszystkich na śmierć, zdało się Sądowi. Bogowi 
Każdy znich... w tym momencie zostat ukaranem, 5 
BRUTUS. 34 
Senat mię czyni losu mego Syna Panem> - Zkarzes 
2 AWA BÓR LAD $. |. Senat; 
Ze winien wzgląd takowy twoim cnotóm, mówi ; (ei 
J BRM TUSZ s Liktor | 
Oyczyzng! : 
WALERIUS. Pełen | 
Cóż doniosę, Panie! Senatowi? | Podziw 
; Idę do: 
BR UL ws. Wielkc 
Ze dla Bruta to łaska, iest znakiem dowodnym,. 
Ze, acz o nią nie prosił, stanie się icy godnym... | eee 
Lecz moy Syn bez oporu poddat'sie, y.szczerze $:, 
Może: żeon... ach ! daruy, że ieszcze nie wierzę, 
Był w Rżymie ukochanym , kochałem. goy ia, | 
r WIA LE R I- UES: ko 
Tollia... Panie! s | 
BRUTUSA ; | 
Jakto? z 
WALERI US. | 
Niedawno Tullia, { i 
Te smutne podeyrzenia nadto potwierdziła, - Im bar 
BRUTUS i Dla k 
Jakim sposobem? Wiem 
WALE REUS, i / Nic m 
Łędwie nazad powrociła, S Nie w 
Ledwie przygotowane obaczyła kary, 


Gdy dopcłniaiąc smutney swą ręką ofiąty, | Messa! 
4 ; Zabia 


3 o & Ci 
Zabiia się w momencie, y duch gubi wszytek , 
Tracąc niegodnych Królów ostatni zabytek. 

Jeżeli nas zdradzano? Panie! pewniedla ni, 

Mam wzgląd na to, co serce Oycowskie ci rani, ; 
Lecz ona, nim śmiertelnym lerargiem zadrzymie, 
Syna twego kilkakroć powtórzyła imię, 


BRUTUS? 
Bogowie sprawiedliwi ! 
WALERIUS. 
Masz sądzić z urzędu. 
 Zkarzesz? popełnionego kaźń odpuścisz błędn? 
Senat; y gmin na wszystko potwierdzenie dadzą, 
(Sah BRUT US. 
Liktor! niech mi Tytusa natychmiast sprowadzą. 
WALERIUS. 
Pełen szacowney cnoty oddalam się, Panic! 
Podziwienie mi czynisz,. y politowanie; 
Idę donieść Rzymowi, acz słabym wyrazem, i 
Wielkość twey duszy; wielkość twego żalu razem. 


| SCENA V 
R BRUTUS. PROKULUS. 


R BRUTUS 

Im bardzicy myślę, tym mniey znayduię przyczyny: 

Dla ktorcyby miał pragnąć Syn. Rzymu ruiny; 

Wiem: iak zwykł {wego Oyca, y Oyczyznę cenić ; 

Nie może się w dniu icdnym tak człowiek odmienić, 

Nie wierzę: aby Tytus wfercu zdradę chował, 

u BRÓKU RUS 

Messala, to ten spisck przeklęty uknował, . 

Chciał 


z >. 0 € 

Chciał skryć pod tym imieniem swoy zamysł zuchwały; 

Zayrzą też, lub przyczernić chcą zwycięskicy chwały: 
BRUT Us. ‘ ; 

Sędzią w 


Keoz by to dał? 
ER ORKU Ei US i 
Z twych Synów , ten ieden zostaie; Mów: « 
Niewinnym się pokaże? czy się winnym staie? p Za-c0 sp 
Senat ci, spizylaigcy zwierzył icgo losu, | Twe pe 
Ustuchasz potężnego przyrodzenia głosn. | 6 
zasłużył on na catcka wielkiego iuż imię; EPA 
Pomniey, że iestes Oycem, j Pełen ge 
| Odszedłe 
BRUTUS i ; | Serce me 
( Jestem konsul w Rzymic. Do hanit 
PY ROR WL 5. "| Ten mo 
Ot idzie. Fi Oczerni/ 
j fa , Minął r 
Ge Z A Z CT r a ir A agiye 
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SCENA VIL Rzyni ct 
i s i Niech ś 
BRUTUS, TYTUS. PROKULUS. z Ba 
LIKTOROWTE. A śmie! 
Moment 
BARRE ANY AIAT AE RUY ic ł. Nicchit 
TYTUS. w chodząc. Możeż 
Oyca mego z smutnym widzę okiem „s... j Go za z 
©! ty ziemio | rozstąp się pod mym drżącym krokiem!.. | Jako na 
|, przystępnie, | Które r 
Pozwol Panie! by twóy Syn.., . i $ Cóż cię 
BRU Pars, | | 
„Stóy człecze zuchwały! » Ach A 
Dwóch Synów; com ich kochať, Nicbiosa mi dały, I WY 


Nieszczęśliwy Tytusie! straciłem icdnego ; a 
Mów: czy mam ięszcze Syna? | Mów A 
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PA ary zy Lee 
Jaz nie masz żadnego. 
BRUTUS. 
Sędzią więc twoim iescem, życia mego, wstydzie ! 
siada, 
Mów: co Cię kutak brzydkicy przywiodło ochydzie? 
Za co postanowiłeś gwałcić szpetnym dziłem 
Twe przysięgi ? A 
` í ; T YP US: 

- Nic wcale nie postanowiłem, 
Pełen gorzkiego iadu, co ferce me truic, 
Odszedłem od rozumu, siebie, nie znayduię, 
Serce moie, niecierpiąc niechętnego błędu, 
Do haniebnego moment wzniosło się zapędu. 
Ten momént ieden, wieczną okrył mię sromotd. 
Oczernił niewierności ku Oyezyznie notą. 
Minął moment, iam w żalu, y rozpaczy caly ; 
A zgryzoty złoczyństwu memu wyrownały. 
Czyń dekret; niech mey zbrodni nie zostanie śladu, 
Rżym chce mey zguby, Rzym chce głośnego przykładu. 
Niech śmierć moia okrutna tych żastraszy, Panie! 
Którzy się tacy, iak ia dziś, znaydą: Rzymianie. 
Zmyie się we krwi własney Tytusa ochyda , 
A śmierć równie, iak życie, Qyczyznie się przyda. 
Moment tylko, tey czystość krwie błędnie zkaziłem, 
. Niech.tak ging za wolność, iako icy broniłem, 


BRAUT US: 
Możeż być ztą odwagą razem umysł zdradny ? 
Go za zbiór cnót, y ciężkich występków szkaradny ! 
Jako na tychże laurach, coś ich zebrał siła; 
Króre mi przyiemnieysze krew 'twoia czyniła ;... 
Cóż cię do tak strasznego przywiodfo niestatku? 
r E ORE AN U MA 
Ach wszystkie namiętności; zemsta naostatku ; 
Wyniosłość , ý nienawiść; y moment szaleństwa. 
BRUTUS 
Mów wyraźniey. ` 
i ; dY 
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So & 
TEY T US, 


; To zrzodło srogiegó męczeństwa: 
Ten ogień, co me zmysły opanował wcale, 
Co mię do tego przywiodł złoczyństwa zuchwale. 
Wiem : że ciebie obrażam przez takie wyznanie, 
Nieprzydatne dla Rżymu, niegodne nas Panie! 
Dopełnione nieszczęście, i zbrodnia sowicie ; 
Zakończ moie złoczyństwo, mą rospacz, me życie, . 
Zmyi tę hańbą powszechną, ieżcli twym śladem 
Idąc w drodze odwagi, stałem się przykładem, 


' Jeżlim cię naśladował w Oycżyzny bronieniu, 


eżlim tyle wycierpiał w moim przewinieniu,. 
y YSICIp P » 
Kleka. 


Spoyrżyi na nieszczęsnego , co się z sobą, bidzi, 
Mów tylko: Synu! Brutus tobą się nie brzydzi» 


' To słowo, wracaiąc mi mącnotę, i chwałę, 


Przyniesie mey pamiątce korzyści nie małe. 
Mówić będzie potómność: gdy Tytus umierał, 
Miłość Oyca w nadgrodę swych żalow odbierał. 

Zes go kochał, y mimo zbrodni; swym zwał synem 
Ze żył, moment wyiąwszy ieden, Rżymianinem, 


BRUTUS. 
Przymusza mię... 0 Rżymie!..« 0 Qyczyżny władzo ! 
Prokulus...nicchay Syna... na zgubę, .. prowadzą.: 


Do Tytusa, 


Wstań, co mi iesteś żalu, i kochania celem, < 
Chciałem cię widzieć w moiey starości z wefelem, 
Scisniy Oyca, ktory ci życia nic zachował, 
Gdyby nic był Brurusem, byfby go darował, 
Łzy moie, twarz ci łzami akrapiaig obficie ; 
Idź; a pokaż mężnicyszę ferce , tracąc życie . 
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jeźli mi 
Myślcie 
Rzym m 
Idźmy; 
Maigs 

Niech 

Tak, i 
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Nie zmiękczay się, bądź większym, niż ia, Rżymiani- 
nem, 

wdźiw ieszcze Rzym co się mści, twym ‘ostatnim 

: czynema 

Zegnam cię. 
TYTUS. 

Idę zginąć godnym Oyca mego, 
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SCENA, ME. 
BRUTUS. y SENATOR. 


SENATOR. 


Panie! cały dziś Senat» pełen żalu twego 


Biorąc w podział okropny raz, co przenika cię.. a 
BRUTUS. 


Jeżli mię cieszyć Chcecie, Brutusa nie znacie, 
Myślcie raczey: że attak gotuią morderce. 

Rzym mię troszcze, prócz Rzymu, nic nie zna me ferce. 
Idźmy; na mieyscu fynów, niechay me kochanie 
Maig, dla których fyna straciłem, Rzymianie. 
Niech opłakaną w grobie dziś złożę ślwiznę, 
Tak, iak onbył powinien, umrzeć za Oyczyang. 
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BRUTUS. SENATORN "| a 
PROKULUS. 
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PROKULUS. 
Panie!... 
BRUTUS, 
Móy Syn? K 
PROKULUYS p 
Stało się... slyszysz moie igkt | ` 


BRUTUS. 


Rżym wolny; dosyć na tem; czyńmy Bogóm dzięki. 
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